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ledakcja: Zawadzka i. — Admlnl-
Btracja: Piotrkowska U. — Telelo-

ny: 38-28, 228 I 229. 
aktor lub Jezo zastępca oraz 

Tektor wydawnictwa przyjmują 
j od godziny 1 do 2 po południu. 

[Cena p r e n u m e r a t y : 
"-siecznie w Łodzi 3 zł. 20 gr 

prowincji 4.50, zagraalca 9-50 
Odnoszenie do' domu 40 gr. 

rtykuty nadesłane bez oznaczenia 
orarlum uważane sa za bezpłatne 

fckopisów zarówno użytych Jak l 
frzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 qr. 

M l i 
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Rok V , Ns 2 2 . Łódź, piątek 2 5 stycznia 1929 r. 

Ceny og łoszeń: 
Za wiersz milimetrowy 6 • Umowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł . dla bez
robotnych 1 .złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówto-
nera miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nte odpowiada. 

apad na pracownię modniarską 
w Sosnowcu. 

\haterski posterunkowy unieszkodliwił dwóch opryszków. 
Bsnowlec. 25. ł . (Od w ł . 
-W śródmieściu Sosnow 

lokonano wczorai n iezwyk 
p iwa lego naDadu bandyc-
Pż Dwai bandvci 

Lechtoń i Lewicki 
eli dobijać sie do d rzw i 
. 'ni módniarskiei Horec-
;gdzie prócz właścicielki 
powało sie 5 panien. Oblę-
f kobiety w oanicznvm stra 
rzuciły sie do okien i po-

alarmować Drzechod-
\j Krzyki usłvszał Dosterun 

Grucka. k tóry wbiegł po 
a ch na góre. Bandyci 

obezwładnili eo 
"waiac posterunkowego ja 

ko taranu. wy łamal i d rzw i i u-
si łowali wtargnąć do wnętrza. 

W -pewnym momencie po
sterunkowy Grucka 

dobył rewolweru. 
i dał szereg strzałów. Bandyta 

Nowi podpułkownicy w armii 
Druga serja awansów 

obejmuje 57 nazwisk. 
25. 1. (Od w ł . ukazała sie druga seria awan-

wczorajszym sów w wojsku. Obeimuje ona 
Lechtoń został zabity na miej- Dzienniku Personalnym Min i - 57 nazwisk majorów .awanso-
scu. Lewickiego aresztowano, sterstwa Spraw Woiskowych wanych na podpułkowników 

Warszawa. 
kor.) — We 

I cóż-napadasz na starego znajomego? 
Łódź odetchnęła po zlikwidowaniu krwawej bandy Kaczmarka i Szczecińskiego. 

Włeo»c»rne ' O * 
Teatr Mlclskl: - Br 
Kameralny: — Mur 
Teatr Popularny — 

Touplnet. 
Apollo. — Prczyden 
Pocz. seansów: o RodJ 
Majka. — W Ind ca nocy-—• 
Caslno: „Pnwr.it / 
Czary: — Dżentelmen • 
Pocz seansów: o <od^| 
Corso. — Królowa Jaz 

Jennym szlakiem. 
Pierwszy seans 4-ta. 

Capltol: Bandyta,. 
Orand-Klno. - Zaku 
Luna: — Ora o kobit 
Ludowy. — Skandal I 
Pocz. seansów o Koda 
M. Galeria Sztuki: -

twa <w Łukasza 
Oświatowy. — Napol« 
Pocz seansów o godj 
Mimoza. — Spowl cdi 

blety. 
Odcon. — Królowa Jad 
Pocz seansów: o codj 

Palące: Tragcdja K 
dilkow. 
Resursa. — Nledyskret 
Splendld: — Zdeptany 
Pocz seansów. 4.30 ' 

Spółdzielca: Wiera, 
Pocz seansów. 4.30. 6 
Wodewil. — Królowa, 

Wojennym szlakiem.; 
Początek sansów o < ^ 

Zachęta. — Brudne pie«f*i\v 
x 

SjJJfARZ N O W A K , 
'ed* V p o l l c i i powia tu 

«o brał również czynny 
" w Poszukiwaniu gro-
Z n x c h bandytów. 

Łódź, 25. 1. Sprawa ujęcia 
herszta k rwawe j szajki .bandy
ckiej teroryzującej powiaty w o 
jewództwa łódzkiego 48-letnie-
go Adama Kaczmarka oraz je
go głównego kompana 28-let-
niego Romana Szczecińskiego 
sprawcy zamordowania mil jo-
nera łódzkiego b. p. Michała 
Króla w domu przy ul icy Za
wadzkiej 36 poruszyła wszyst
kie sfery naszego miasta. . 

Śledztwo policyjne prowa
dzone intensywnie pod osobi
stym kierunkiem niestrudzone
go podinspektora Noska naczel 
nika Wojewódzkiego Urzędu 
Śledczego, przez komendan
tów powiatowych Łodzi , Ła
sku \ Brzezin, komisarzy P. P 
Nowaka, Kierońskiego i Weso
łowskiego posuwa się szybko 
naprzód i ujawnia wiele 

sensacyjnych szczegółów 
i działalności szajki, które ze 
TjHHtgBmiatogfr .-względów oto
czone są nadal tajemnicą. 

Policja na w łaśc iwym t ro
pie k rwawych bandytów zna
lazła się dopiero przed ki lku 
dniami, w następujących oko
licznościach. Oto Antoni i Bar
bara Nowakowie namówil i Ka* 
czmarka. Szczecińskiego i i n 
nych 

do zamordowania syna 

ich Józefa Nowaka, zamieszka 
łego w powiecie łaskim we ws ł 
Bendków. 

Na miejsce rplanowanego 
mordu doprowadził ich 

chodzącego szosą adrninistrato 
ra majątku Łask p. Maciejew
skiego, z którego ściągnięto 
ubranie ora"z zrabowano tecz
kę, rewolwer i maszynę do p l -

Dom przy ul. Zawadzkiej 36 

elanina na ulicach Krakowa. 
Ścigany bandyta usiłował 

odebrać sobie iyc ie . 

W I N S Z U J E ^ 

Jutro: Pawłowi- j 
Wschód słońca 'i 
Zachód — 16.07".^ 
Długość dnia lO-?S 
Przyby ło dnia 
Tydzień 4. 
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Michalec rzuci ł się 
Bandyta ucfekał 
i Parkany daleko 

X X 

za*miasto. Z obu stron padały 
gęsto strzały. Gdy Michalec 
opadł z sił p rzy łoży ł rewolwer 
do skroni 

t i wypalił. 
Wezwane pogotowie stwierdzi 
ło, iż oprócz postrzału w gło
wę bardyta jest ki lkakrotnie 
ranay w nogi i ma 

złamana rękę. 
Dwóch przechodniów podczas 
strzelaniny zostało rannych. 

gdzie bandyta Szczeciński zamordował b. p. Micha ła 
Króla- Mieszkanie of iary opryszka oznaczone krzy

żykiem. 

Roman Kukuła. 
Józefa Nowaka nie zastano 

jednak, wobec czego bandyci 
zadowolnić się musieli pobi
ciem młodszego brata. 

Uciekając napadli na prze-

sama. 
W . ubranie p. Maciejewskie 

go ubrał się Roman Szczeciń
ski. Wówczas policja ujęła obo 
je Nowaków, Szuberta i Kuku-
łę. Kaczmarkowi i Szczecin 

Posiedzenie sądu w kaplicy więziennej. 
Więźniowie kryminal iśc i i wachmistrz w iąz ienn / na ławie oskarżonych w Sonneeburgu. 

Foxa p. t. „ P a n : e n l t a W 
i r tnerem jej jest James 

edak k 1 » n i m .,.t 
Władysław UlatoffS1" 1 

Wejście do kapl icy wiąziennej.- W głębi •— stół sędziowski. Na pierwsiym plaaie 
— oskarżeni. 

skiemu udało się wywinąć z za 
stawionych nań sideł, lecz od 
tej chwi l i policja była już, na 
ich tropie. 

W czasie napadu w powie
cie brzezińskim na dwóch kup
ców wydarzy ła się 

arcyhumorystyczna scena. 
Oto jeden z napadniętych 

po uprzedniem obrabowaniu 
ich przez bandytów. Doznał po 
głosie Kaczmarka i rzekł doń: 

-— I cóż. Adaś. naoadasz 
na starego znaiomego? 

Kaczmarek oniemiał, potem 
rzucił sie w ramiona znajome
go. Następnie w przystępie do
brego humoru zwróc i ł mu ze
garek, zatrzymując ty lko pie
niądze, które, iak mówi ł są mu 
obecnie potrzebne. Donieważ 
jest ..na wys taw ie" . 

„ W y s t a w a " w gwarze z ło
dziejskiej znaczy: Doszukiwa-
nv przez policje. 

Uciekając. Kaczmarek rzu-
clf swej-oj ierze: 

'TT Jak sie polepszy sytua
cja to pieniądze odeśle ci do do 
mu. 

Kaczmarek i Szczeciński po 
ujęciu potwierdzi l i to wydarzę 
nie. 

Obaj bandyci zachowują się 
spokojnie i nie okazuła skruchy 

Szczeciński nawet sam prze 
powiada sobie stryczek. 

Późnym wieczorem zakon 
czono śledztwo 1 k rwawych 
bandytów umieszczono 

w oddzielnych celach, 
gdzie przebvwaja pod czujną 
opieka polici i . 

W dniu dzisleiszvm rozpocz 
nie sie dalsze badanie bandy
tów, jak również konfrontacja, 
do które j zostano powołanych 
kilkadziesiąt osób. 

Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 

Podwyższenie ceny 
wody. 

w Warszawie. 
Warszawa, 25. 1 (Od w ł . k.) 

Wczora j rada miejska w W a r 
szawie uchwali ła podwyższe
nie ceny wody z 37 

na 47 groszy 
za metr sześcienny. W p ł y w y z 
podwyżk i obowiązującej przez 
rok przeznaczone będą na in
westycje wodociągowo - kana
lizacyjne. 

\ 
wyłącznie ty lko w oddziałach 
l in jowych. Oficerów służby ad 
ministracyjnej nominacje te nie 
objęły. Wśród 33 nowych pod
pułkowników piechoty figurują 
Pozwi t / b y ł y dyrektor nauk w 
Szkole Podchorążych i redak
tor „Bel lony") . Zugai Janusz, 
Junnisz Tadeusz. Chałaciński 
Andrzej. Her l Wi lhelm. Patek 
Józef. Kwapiński Jan Klemens, 
Czachowski Konstanty. Kuś J6 
zef, Boguszewski Wac ław, W l 
za Józef, Śpiewak Władys ław, 
Stolarz Stefan. Morawsk i Ma 
rjan. Woinat Rudolf; Majer Jó 
zef. Stawasz Aleksander. Rap-
sewicz-Leon. Głowacki Michał, 
Tasiecki Mieczysław. ' ' Szczęś
niak Kazimierz. Wandke-Antor 
ni. Kończyc Piotr : ' Borowski 
Jan. M Jatczvński Wiktor*. Jędry 
chowśki rFeliks; Penkstła Fran
ciszek. Nasoiński Jan. Świątee* 
k i Jan. Wójc ick i Aleksander Gś 
l iński Kazimierz. ' Janiszewski 
Lucjan, Górek Karol. 1 

W korpusie oficerów: artyle 
r j i : Dowbor Stefan. Biskupski 
Adam. Procner Tadeusz, A n -
druszewski . Wi to jd . ' Gałązka 
Michał. Suliciewicz Leon . . 

Z korpusu oficerów sanitar
nych : dr. Danecki Leon. Dabu 
lewicz M icha ł . Turk iewicz. Sta 
nisław. Waga Jan. Borczowskl 
Czarflek Zbigniew. Babeckl J« 

f O i ^ i i N H E K T O R N.J3J2K, 
naczelnik Wojewódzkiego 
Urzędu Sledczerjo, k tó ry 
zorganizował obławę na 

bandytów Kaczmarka 
i Szczecińskiego 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

Chomach. w 
Echa przewrotu w Afganistanie. 

Posterunki piechoty afgańskich wojsk rządowych. 

t 

file:///vsfi
file:///haterski
http://�Pnwr.it
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Wódka, którą częstował Kukulską była zatruta. 

PRZY 

Między innemi morderca Kr6 
la Szczeciński przyznał się, Iż 
przed sześciu tygodniami 
wszedł w kontakt z pewną ban
dą, która wskazała mu mieszka 
nie Michała Króla jako 
szły teren jej działań. 

Chodziło o ograbienie kasy 
ogniotrwałej, k tóra zawierała 
pono 

wielką ilość go tówk i 
Szczeciński miał odegrać ro

lę dość poważną: Mianowicie 
miał udostępnić drogę bandzie 
do kasy przez wyprowadzenie 
z mieszkania służącej b. p. Kró
la, Kukulskiej , k tóra dość czę
sto była j«dyną opiekunką 
m i e s z k a n i a . W t ym też celu 
banda podsunęła mu myśl, aby 
przeobraził się w handlarza poń 
:zoch i w ten sposób znalazł 
pretekst do rozmowy ze slużą-
:ą. i Istotnie Szczeciński po k i l 
ku dniach udał sie do mieszka
nia Michała Króla. Po otwo
rzeniu mu drzwi przez służącą 
Kukulską zaproponował jej kup 
10 

jedwabnych pończoch. 
Nawiązał się f l i r t 1 Szczeciń-

i k i coraz częściej przychodził 
do Kukulskiej, coraz więcej 
wkradając się w jej względy. 

W tydzień przed zabójstwem 
Szczeciński znów przyszedł do 
Kukulskiej przynosząc butelkę 
wódki, jednak pić nie chciał. 
Dnia następnego powtórzyło 
się lo samo. W czasie długich 
rozmów Szczeciński począł wy 
pytywać się o chlebodawców i 
w ten sposób zapoznał się z te
renem 

przyrzekał ożenek. 
Dnia krytycznego Szczeciń

ski przybył do Kukulskiej o go
dzinie 6 wieczorem, kiedy to w 
mieszkaniu był obecny b. p, 
iCról. Kukulską 1 Szczeciński 
liedzlcli w pokoiku. 

W tej chwil i dały się słyszeć 
krok i z sąsiedniego pokoju. To 
b. p- K ró l wchodził do koryta
rza, aby się ubrać. Kukulskiej , 
k tóra podawała mu palto Kró l 
oświadczył, 

t $ ł t « nie długa l l w p 1 ' Ą 
Potem Kukulska powróciła 

do S/ćzecińskłego, k tóry po po 
informowaniu się o wyjściu gos>-
podarza domu, kazał Kuku l 
skiej wypić kieliszek wódki , za 
chwilę bowiem miano, dokonać 
rabunku w mieszkaniu Króla. 
Szczeciński uderzył ją ręką w 
krtań i Kukulska wódkę przeł

knęła. Gdy Kukulska straciła 
przytomność, Szczeciński usiło
wał wyjść, aby zwołać swych 
wspólników, którzy miel i roz
pruć kasę, lecz w tej chwi l i o-
tworzyły się drzwi i do miesz
kania 

wszedł Michał K ró l . 
Na widok obecnego człowie

ka zawołał on: „Pan czego tu 
taj szukał" 

Gdy bandyta nie odpowie
dział, Michał Kró l w silnem zde 
nerwowaniu krzyknął : „ Ja cię 
zabiję". 

Wówczas padł strzał — M i 
chał K ró l trafiony kulą, pad^ha 
podłogę i skonał. Po dokonar 
ntu tego czynu Szczeciński 
zbiegł i natychmiast powiado
mił o wypadku oczekujących 
nań z niecierpliwością towarzy
szy. Po chwi l i opuścił Łódź, 
aby następnie powrócić I przej

rzeć wszystkie pisma łódzkie 
donoszące o krwawym mordz ie . 

Obawiając sic, że Kukulska 
go zdradzi zapuścił sobie boko
brody i zmienił odzienie. 

Sensacyjne rewelacje w Sejmie Śląskim. 

Z Katowic donosząa: 
Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu Śląskiego w toku roz
praw nad wnioskiem o rejestra
cji obcokrajowców w wielk im 
przemyśle śląskim, poseł Szu-

Potameją rodzynki 
i ^daktyla. 

Polsko-greckie ro
kowania handlowe. 

Warszawa.- 2S; 1. (Od wł> 
kor.) W Ministerstwie Przemy 
słu I Handlu rosooczeły- się 
wezbrał polsko-ereckie'' roko
wania handlowe Delegacji -Rfec 
klej przewodniczy Poseł war
szawski LagOttdatla. delegacji 
nolsklel Wiceminister Doleżal. 

Co każdy o grypie wiedzieć powinien? 
Ulotka magistratu warszawskiego. 
Wydział żdrow. Magistratu 

stolicy wydał ulotkę, praezna-
czoną dla ludności Warsza-wxw2awJera ona szereg wsjtą-
fcn^S^iwchorobowych-5. - * 
:*!> Ws"k$zania. te brzmią i* <y 

ln ikać zbytnio przegrza
nych mieszkań. 

Przewietrzać często lokale 
pracy. 

Zachować czystość ust, c ia
ła i odzieży. 

- X X -

Myć rece przed jedzeniem. 
Nie używać recznuików, 

prześcieradeł, szklanek 1 t. p. 
nlewypranych lub niewymy-
tych. 

Codziennie W zimie przy
najmniej godzinę przebywać 
na otwartem powietrzu w 
ruchu. 

Podczas kaszlu lub kichania 
należy zawsze usta zasłaniać 
chusteczka lub dłonią. 

r . goście w piwiarni 
przy ulicy Dąbrowskiej. 

Jednego z nich aresztowano. 
ł ó d ź . 25. 1. — Wczoraj o-

:koło godziny 11 wieczorem do 
oiwiarrii. hiie^zczncel sic przy 
zbiegu ulic Dąbrowskiej l Krzv 
wej weszli Jacyś trzel mężczyź 
ni. na których -.widok stojący, 
/a lada re3tauratnr ( , J\ . 

oniemiać*!' 
Wszyscy trzej osobnicy mieli 

rozpoczynamy druk 
nowej areyelekawej 

powieści p. t. 

„Złote węże" 
pióra Sidneja Wil l lamsa 

w przekładzie 
H. B U K O W S K I E J , 

Dom wypoczynkowy dla policjantów 
zostanie o twar ty w Z a k o p a n e m . 

Zakopane, 25. 1. Od kilku 
dni są; prowadzone pertrakta
cje między właścicielem 1 dwu 
luksusowych' pensjonatów, v na-
loźących do niejak. p. Schnei
dera a główną komendą policji 
państwowej W Warszawie.'Btr 
dynkl te zostaną złączone, w 
których mieścić *1c bidzie 

Dom Wypoczynkowy dla funk 
cjonarjuszów P. P.^Buhfynkl te 
wraz z parcelą kosztowaó-ma
ją 1.300.000 złotych. Kwota ta 
jak się dowiadujemy, aostala 
zebrana z rótnych składek dn-
broczynnychj;''flą^teft|lrtle Kze-
czypospolitelfjr %\'':^% '$j2!j&^j 

thask! na twarzacl}. Nieznajomi 
zażądali od właściciela wyda
liła' pienledey tłtfcuflady, gro
żąc mu, na wvpadck nieposłu
szeństwa śmiercią. 

Jednemu ze spóźnionych go 
ści udało sic zbiec na podwórze 
gdzie wczczął alarm* 

Zam,askqwani orzvbvsze. sly 
szac krzyki^ zrezygnowali z ra 
bunku i rzucili sie do ucieczki. 
Jeden z taiomniczel tróikl us'-
łował wyskoczyć oknem. Jed
nak podwójne szvbv tak go po 
kaleczyły, że zrezygnował ź u-
w a c i k i I oddał sic) . w e ^ o -
goni. Odorowadzfli)j^fc r(to, 14 
komisariatu, gdzie stwierdzono 
że jest to Józef Senkowski (Szu 
sa Pabianicka |4 . lat 20. 

Policia prowadzi dochodze-
nie w toj tajemnicza! sprawie. 

ścik, ludowiec, hospitant K lubu 
Pol. Str. Ch. D., — ujawnił fakt, 
że poseł Korfanty posiadając 
przed paru laty olbrzymie wpły 
wy w Wielkim przemyśle ślą
skim, 

brał łapówki 
od inżynierów i dyrektorów Po
laków za umieszczanie ich na 
posadach. Poseł Szuścik twier 
dzi, Że p. Korfanty pobierał od 
interesowanych miesięczny ha
racz w wysokości 

15 do 20 proc. 
ich miesięczne) pensji. Te o-
płaty ustały dopiero w zeszłym 
roku. P. Szuścik ; parokrotnie 
z trybuny zwrócił się do ,pqsla 
Korfantego, z żądaniem'aby to 
oskarżenie podał niezwłocz
nie Sądowi Marszałkowskiemu 
przed k tó rym'on , Szuścik, po
stawi świadków. Korfanty pro 
pozycji nie przyjął, ogranicza
jąc się gołosłownem zaprzecze
niem. 
Rewelacje te wzbudziły wś'fónN 

posłów i licznie zebranej publ i 

piekunzwie 
na słynnei 

cznosci zrozumiałą I 

- X X -

Katowicach wyml# 
ska naczelnych 
inżynierów — 
szewskiego, Bało 
k i lku Innych, któr: 
czy sposób opłaca? 

miesięczny " 
na rzecz Kor fanteg i 
kurację jego p o p a r j j 

Ponieważ Seint 
bv calv wniosek-
spolszczenia wlelKB 
słu śląskiego prze 
trzema Centra lny 
dowych w War ! 
wszechne jest m 
na podstawie 5 
nvch przemówień; 
mi oświadczenia t> 
Ministerium So 
będzie mogło Drz3 

fantemu wszcząć" 
dochodzenie o'wv1 
siecznego okupu od 
Polakowi -k tórym > i 
Parcia n rzv z.alnstald 
na posadach 

j B ą t y świat kulturalny pozo 
obecnie pod wrażeniem 

chanego 
achu morderczego, 

|go ofiara omal nie padł 
wej sławy lekarz i ope-
dr. Eregjusz Woronow 
zyskał sobie olbrzymi 

os dzięki swei teorji od-
zania przy pomocy prze
siania ludziom odpowied 
Kruczolów małDich. 

Woronow orzvbył do 
Przed dwoma tygodnia-
eby odpocząć tutaj po 

swego wyczerpujące-
wodu. Lekarz ten bowiem 

znacznego maiatku. któ-
głby mu pozwolić na pro 

ie beztroskiego i swo-
o życia, jest człowie-

niezmiernie Dracowitym 
Iwie oddanym w udosko-
" swel 

dzić 
szyi 
wol 
wi. 
wał 
ku ' 
na 1 
sko< 
mu 

I 
stor 
znal 

Ucieczka Trock ?eg 
Sowiety zbhżaią sią ku kata 

rewelacyjne! Idei. 
'ronow przybył do NIzzy 

f*arzvstw!e swei żony i za 
JKał w hotelu ..Clarid 

T r a g e d j a w ie jsk ie j nauczyc ie lk i . 
Smutny los ideowej pracowniczki 

Kara za zbrodnie. 

dóńośl, że Sowiety zbliżają Się 
stopniowo ku katastrofie. Tro
cki zdołał 

uciec na Sybir , 
gtfefe ~ znalazł -'schronienie u 
swych z dnia na dzień wzrasta 
jących zwolenników. Klęska 
głodowa w 1 niektófych czę
ściach Unjl. sowieckiej przyble-

city 

ra zastraszający ch* 
Walka pomlędn 

..Claridge". 
zajął 3 pokoje na pierw-
Pietrze. 
egdaj wyszedł dr. W o 

w towarzystwie swej 
około godziny 6 wieczo-
a Przechadzkę. Szedł wła 

Rłówna „ W w " ? ?romenada. gdy 
Trockiegp a obozertig«Vł. że idzie za nim upor 
zegrana zostanie ff.e Jakiś starszy Dan w u 

a. W Dewnym mo 
ści . gospodarcze, fgj.Da?tor Przyśpieszył kro 
sie czerwońca o r f f 
wśród ro ln ików zaj 
torytetera rządu 

- — x 

Dalsze aresztowania w Moski 

Katarzyna Wiht 

z Nowego Jorku , k tóra t za
zdrości zabiła swego węża Zo
stała skazana na karę śmierci. 

Z Warszawy donoszą: 
Sąd Apelacyjny rozpatrywał 

sprawę, która ze względu na 6-
soby., biorące w nici udział,/-^, 
wzbudziła ogólne zainterćśówa 
nie. 

P. Stanisława HumanóWrią, 
j nauczycielka ludową.. iiąU£laT& 
do rzadkiego typu orhctyw.ul* 
czek ideowych: brała chętnie 
na siebie najcięższe obowiązki 
zabiegając w inspektoracie 
szkolnym o najtrudniejsze sta
nowiska i J. V UW', t* 

najcięższa Drace. 
Dlatego zapewne wyznaczo 

no Jej. jako teren działafńolicJOH 
światowej zakazane, słynne z 
ciemnoty i niebezpieczne odlu
dzie, jakiem Iest wleŚRygałów 
ka w gminie Kuriąfiki. dow. du 
gustowskiego. . ^ " ' ' l v 

Pełna zapału nauczycielką 
zagospodarowała sie na nowej 
posadzie jak mogła najlepiej. 

Sprowadziła menie.' wysta^ 
ła swe pokoiki klłłmaml i u r a 
dziwszy sobie rniłe gniazdko za: 
brała się z zapałem do pracy. 
Dziatwa wiejska pod jei kierun 
kiem Czyniła " T- V J"*^ 

ogromne Dostępy. 
Nieufni włościanie okoliczm 

zdawali sie już podbici. 

Pc^mYifó ffńła W y d a r z y ł a Si* 
straszna rzecz. Posłueaczka na 
iiczyCielkL . .wszedłszy, do niej. 
iak zwyk le rano. zastała na złe 

zmasakrowane zw łok i 
p. Humanówny. Obok ok rwa
wionych zwłok leżał zbroczony 
k rwh ł tono*. -

Podlet* dochftdzenie ustaliło 
,że dnia pónrzednieiro wieczo
rem bv ł u zmarłe! laklś młody 
me2asy«j^.4'••'•••któwr f-worabał 
d rwa na podwórzu ' i wzamlan 
za to ot^jfywał od nauczycielki 

kolacłe. ' 
Widziała to uosługaczka, 

Która wstąpiła na chwile do p. 
fltjrj^nŚjyny^iflowiedziała sie. 
że owym nr^nrodnym drwalem 
iest syp rzeźnika z odległej o 
kilkanaście ki lometrów ł l o ł ynk i 

Śledztwo zwróciło się pr/>•• 
ciw syiiowi rzeźnika, Areszto
wany przyznał się do udziału w 
napadzie rabunkowym na nau
czycielki,', dowodził jednak, iż 
morderstwa dokonał jego kole
ga, Jan Krysztopaniuk. On to 
namówił Goworowskiego, aby 
poszedł z nim i zajął rozmową 
Humanównę. Na jej życzenie 
porąbał- drzerwo, zjadł kolację i 
wyszedł na dwór. Wówczas do 

Próba samobójstwa 
w cudzem mieszkaniu. 

El 
Łódź 25 stycznia. Wczoraj po 

ołudniu do mieszkania ńieja-
• j Wlk tor j i Bocianówny przy 

ulicy Krakusa 6 przyszła jej do
bra znajoma 25-letnia Emilja 
Stoczyńska, robotnica, zamiesz
kała przy ulicy Sokolej 16, Gdy 
Bocianówna wyszła Z mieszka
nia, Stoczyńska wypi ła większą 
dozę ESENCJI octowej. 

Zaalarmowani jękami despe-

ratk i sąsiedzi zawezwali karet
kę miejskiego pogotowia ratun
kowego, którego lekarz po prze 
plókaniu żołądka przewiózł 
Stoczyńska do szpitala miej
skiego przy ul icy Drewnow
skiej, y .A 

Stan desperatki groźny. Przy 
czyny tragicznego kroku dotąd 
nie ustalono. 

mieszkania Humanów wtargnął 
Krysztopaniuk. W chwilę po
tem z mieszkania nauczycielki 
dobiogl 

przeraźliwy krzyk. 
Krysztopaniuk wyszedł po 

morderstwie z pełniami kiesze
niami, zapewniał jednak, że nic 
wartościowego nie znalazł. 

Gdy przodownik, prowadzą
cy dochodzenie, aresztował K ry 
sztopaniuka i pokazał mu t ru
pa, chłop schylił się, 
pocałował nieboszczkę w ręką 
i rzekł: 

— Niech ml przebaczył 
Następnie jednak Krysztopa

niuk wyparł się wszelkiej winy. 
Obaj zbrodniarze stanęli 

przed sądem okręgowym, któ
ry na podstawie szeregu dowo 
dów skazał Krysztopaniuka na 
Ciężkie więzienie beztermino 
we, Goworowskiego zaś na 15 
lat takiegoż więzienia. 

Skazani po uprawomocnieniu 
stę w y r o k u " złożyli podanie O 
łaskę, adresowane na ręce pa
na Prezydenta Rzeczypospoli 
tej. Warszawski sąd apelacyj 
ny zdecydował jednak pozosla 
wić prośbę skazańców bez bie-
(fU ze względu na wykazaną 
przez nich zbrodniczość. 

Zakopane będzie 
skanalizowane. 
Nowy Targ , 25. 1. Onegdaj 

Rada Powiatowa w Nowym 
Targu zatwierdzi ła jednogło
śnie uchwałę rady miejskiej w 
Zakopanem w sprawie zaciąg
nięcia długoterminowej pożycz 
ki w Zakładzie Pensyjnym w 
wysokości 

700.000 złotych. 
Kwota ta zostanie użyta w ca
łości dla rozszerzenia wodocia 
gów oraz częściowej kanaliza
cj i . W związku z tern praue zo
staną rozpoczęte z wiosną b r. 

Moskwa, 25. 1. Prócz aresz 
towanycb w Moskwie 150 
członków opozycji Trockiego, 
dokonała czereiwyczajka, wy
posażona \V daleko Idące pełno 
mócnićtw,& licznych areszto
wań w*w1clu większych mia
stach Sowietów. Wśród are
sztowanych w Moskwie znaj
duje się b. przedstawiciel han
dlowy Sowietów w Paryżu, 

b. członek rady wojennej Pan-
krkio\V"'oraz'B. naczelny rodak 

—— » M S stars 
zegrana ' u - Ł pastora. W oewnvm mo krwawo, ^w.'.as7A-*"^e pastor przyśpieszył kre 

pHżyl sle nagle do W o r o 
1 zapytał go : 
Czy mówię z profesorem 
iowem? 
Tak ! — odoowiedzlał 
or. 
>tem pastor Edward Duc 

jLondynu. Chcialb 
tor I w«półpracowJ 
Woronskij. , ,Qpozlfl 
StÓW . , . v y i v 

rozpowszechnia'! 
wśród czerwonej arń 
rej wzywa p,rzywc 
wonej armji do 
pośród ąiebie ruchul 
stycznego. W dals 
kach opozycja doli 
mentu w kierownic] 
stefnu I w głównyd 
dicii czerwone! ar f l 

)vm ,,ulUV 1 
z panem pomówić. 

i i e d y zdziwiony orofesor 
j|tanąl. zapytał orofesor: 

Czy wierzy pan w to, t e 

zeta mają dusze? 
rofesor zorientowawszy 

ma przed soba iakiegoś 
<a, czy też war iata 
mu przyjść do siebie 

ego dnl« 

Pstrugowa w « « M K S r S f f i S £ 
Po odgryz ieniu j ęzyka — groźba pop*y n

w J r ^ o m Ooatrzności. nowej zbrodni 
Kraków, 25. 1. — Wskutek 

pogróżek Pśtrugowel, , i e zgła
dzi adwokata Goldblata, proku
rator zarządził dziś jej areszto
wania. 

Pstrugowa osadzono w wlę- OA-

W i e h a tragedja współczesnej 
kobiety według głośnei powieści 

Germalne Acrement 
.La Sar raz ine" p. t. W wirze Paryża" z U L DAG0VER 

oto superfilm nastąpnego programu w Klnie „PALĄCE". 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(-r-) Wczoraj odbyło sic w 
Katowicach kilkugodzinne H>o« 
siedzenie t . zw. ogólnopolskiej 
konwencji weglowei na którem 
zapadła uchwała podwyższenia 
dotvchhczasowei cenv ^węgla. 

Wysokości podwyżkfnie u-
stalono, lecz polecono delygato 
wi w Warszawie- przygotować 
koła rządowe na 20-orocento-
wą podwyżkę i uzyskać na to 
milczącą zgodę rządu, 

Przemysłowcy węglowi chcą 
w ten sposób przerzucić eWan-
twalna podwy^ke.pJac robotni
czych na konsumentów, a przy 
tej ókązii coś zarobić. 

; W toku wczorajszego 
posiedzenia komisil budżetowej 
prezes komisji Bvrka oznajmił, 
że otrzymał od oosła Romoćkle 
go odpis listu wystosowanego 
do premiera Bartla w sprawie 
zarzutów posła Kaoellńsklego. 

W liście t vm poseł Romocki 
oznajmia, że roboty orzygoto-
wawćze przy budowie dyrekcji 
w Chełmie bvłv prowadzone 
za czasów jego kierownictwa 
ministerstwem komunikacji, jed 
nakże we własnym zarządzie. 

Na właściwe roboty budow
lane ogłoszono przetarg ograni 
czonv z data 1 lioca 1928 r...a 

Romocki ustanił ze stanowis 

D a n dlabelskiemi mach. 
zieniu sądu okręgoW D r z e d ł u ż y ć życie ludz-

Jak wiadomo, 
przpd niedawnym 
V o ^ r w « n i ^ M r a i W M g - , 
adw. Goldblat towi ^ C ^ Z N I C A . 

część j ę z ^ Y S P E c , A , l g T r t w , 
^ DENTYSTYCZNY 

Oórnym Rynko. 
294, te l . 22 - 89 

"ku tram. pabianickich) 
chorych w chorobach 

* ° *DecJalnośd od Ł 10 ra 
/ P° Pot. Szczepienie ospy 
'•"oczu. 

etc.) 
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ka ministra 27 czerf 
Z zarządu firmv | 

stąpił dnia 9 grudnf 
kiedy to na skutek 
Z 20 listopada 1925 l 
łowana została. jearOJ 

P. Hołyńskl (BU 
czyi: Zarzuty 0. 
wobec tvch ośwjaw 
tu słyszeliśmy z ust, 
nistra Czapskiego i ' 
stawiają sie jako rt1 

Poseł, którry stawia^ 
rzuty, powinien kag 
ważyć. Stawianie taK 
tów na wiatr iest ̂  
szym stopniu niewM 

( - ) W c i , ,u 0} 
dnia władze rozwia^ 1 

radykałów, demokr^ 
zależnych demokratr 
hie parne',rolnikóv 
partję sociafiśtycżi 
biet. Lokale klubf 
opleczętowatje. Wsjw 
lityczne s t i JwBr tW 
denck'e zostały r? 
wiązane. Zamknięty 
kale partji węgiersK^ 
ckiej. 

W ten sposób pf 
nieć na terytorjum 
wszystkie partje ' 
Jak wiadomo przedi 

^STAR 

kału krwt. plwc-

Po, 
ceracie, opatrunki. 

rada 3 złote, 
wizyty na mieście 
°Mrade od onwwy. Komple 
' ne. Naświetlania 
*• Roentsen, 
^rooy ztote, platynowe 

mostkL 
4—5 oddziel, poczekalni 

lampa 
Zęby szru-
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an i pies. 
^ j f r

e r t U m Przerwał stukanie 
• N i e by ło radv. B y t ż y w 

^ . r o w a n y . Na chwi lę 
j a w i ł a go cała sprawa: 

r z ecz . co nie każdemu 
za! Lecz natychmiast 

?ucz v i groźniejszą t r w o 
eo beda ludzie z ro -

? c iosk i , tego był 

OD soboty. lt> stycznia b. r. prss-
bywi w Lodł l dziewczynka «• Jeżo
wa w wieku I. 12, Aniela f^Karska, 
iasim-blondynka, w grana to wem psl-
cte, W chustce bordo na ztowle. na 
nogach półbuty. Ktoby wiedział o 
mleiscu pobytu, zawiadomi policje 
jttem oddania iel do domu rodzieńw, 
którty tiieszkaia w .Tetowle, Staro
stwo BRZE7LŃSKLC. Zwraca «I« _ttwą^ 
ge, u \\y>«\ wymieniona zndciiU 
nazwisko..; >sj 

«Cz Utk\ uv* P.e" ,C2e
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7 u ; • Wo(ifciSfC2e
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kurację jego popan 
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na podstawie St j i 
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Minister jum Svi 
będzie mogło przfl 
fantema wszcząć" 
dochodzenie o*wVl 
siecznego okupu od 
Polaków.-k tórym 
barcią nrzv zalnst 
na posadach. 

na słynnego profesora Woronow a. 
l v świat kul turalny pozo A gdy profesor nie odpowie 
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Pan-
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machu morderczego. 
go ofiara omal nie padł 
owej s ławy lekarz i ope-

dr. Eregjusz Woronow 
zyskał sobie o lbrzymi 

os dzięki swei teorji od-
|zania p rzy pomocy prze
siania ludziom odpowłed 
eruczolów małoich. 

Woronow p rzyby ł do 
Przed dwoma tygodnia-

żeby odpocząć tutaj po 
ch swego wyczerpujące-
wodu. Lekarz ten bowiem 
znacznego maiatku. k tó-

óełby mu pozwolić na pro 
enie beztroskiego l swo-
"Ko żvcia. jest człowie-
niezmiernie pracowitym 
Iwie oddanym w udosko-
'" swel 

rewelacyjne! idei. 
ronow przybył do Nizzy 
^arzystwie swei żony i za 
kał w hotelu ..Claridge". 
zajął 3 Dokoie na pierw-
nietrze. 
egdaj wyszedł dr. W o -
w towarzystwie swej 

około godziny 6 wieczo-
a Przechadzkę. Szedł wła 

W a f k a p o m i ę d ^ F J w n a promenada, gdy 
Trockiego a o b o z c n W 2 v l . że idzie za nim upor 

•e Jakiś starszy pan w u-
>Pastora. W pewnym mo 
^pastor przyśpieszył kro 
' • z vł się nagle do Woro 
'zapytał go : 
*~zy mówię z profesorem 
iowem? 
Tak! — odpowiedział or. 

tor I ^ ^ o ^ g Z Z ^ ^ Duc 
Woro tuk i j . OpozyCz p a n S S m ó t ć 

wśród czerwonej a j C z V w 1 S z y a

D a n

r f t

S

0 ° r

z e rej . w z y w a p r z y w » c t a m a J ą J ^ J J w to. że 

' o i * zorientowawszy 
jakiegoś 

mu f i e * w a n ' a t a -
r o d n i a . R d v ż 

wolwer i strzelił ku Drofesoro 
wł , lecz chybił . Pastor skiero
wał następnie poraź drugi broń 
ku Woronow t ale wówczas żo 
na lekarza, znana SDortsmenka 
skoczyła ku niemu i w y r w a ł a 
mu broń z reki . 

Powstało zbiegowisko, a pa 
stora uwięziono. Na policji ze
znał on co następuje: Od dłuż-1 

szego czasu zajmuje sie profe
sorem Woronowem i iego teo
rią. Nie przeczę, iż iest on zna
komi tym lekarzem i w mater-
jalnem pojęciu dzisiejszego 
świata może uchodzić nawet 
za chlubę medycyny. Ale nie 
mogę zgodzić sie z idea. którą 
się kieruje uczony. Czyż bied 

W jaki sposób Riza-Khan 

załagodził spór o kapelusze. 
W ostatnich latach szereg 

państw azjatyckich na k tdrych 
czele stoją świat l i władcy, za
czął wprowadzać całv szereg 
reform, mających na celu eu
ropeizacje swych kra iów. O-
becnie jednak przyszła reak
cja. Wszyscy zapewne wiedzą 
już o smutnym kroku Amanul 

rte zwierzęta, które prof. W o - laha, k tóry właśnie z Dowodu 
ronow dręczy i okalecza w tak swych reform musiał abdyko-
straszl iwy sposób, nie mają tak wać. Mnie j groźnie a jednak 
że duszy? dość poważnie przedstawia się 

i Trock*eglj 
ią s)ą ku kata 
WUIJ" I ra.eastrasż^jący c j l 
|ą 8 ł c r 

Tro-

ta sprawa w Persl i . Tamtejszy 
szach Riza-Khan iest nie mniei 
gor l iwym, lecz nieco Dowolniej 
szym eurooeizatorem swego 
kraju, niż Amanullah. Ostatnio 
wyda ł on zarządzenie, nakazu 
iace noszenie ' 

zamiast turbanów, 
euorpejskich kapeluszy. Rozpo 
rządzenie to w y w o ł a ł o nie
smak i oburzenie u szczepów 
arabistańskich. które zorgani
zowały powstanie przeciw kró 

Krok naprzód w lepszą przyszłość. 
P o l s k i e l o t n i c t w o c y w i l n e 

na progu pomyślniejsżego jutra. 
Rok 1919 otwiera przed na-

szem lotnictwem cywilnem no
we horyzonty. 

V rozpatrywanym obecnie 
przez ciała ustawodawcze bud
żecie pa.'.stwowym ma lotnic
tw t cywilne po raz pierwszy 
pozycje 

ściśle wydzielone. 

przyszłość, dalekim jest jednak 
jeszcze od stanu, k tóry mógłby 
napełnić nas optymizmem. Oko 
ło 10 miljonów w budżecie dla 
zł spokojenia ogromu potrzeb 
naszego lotnictwa cywilnego, 
nieuwzględnianych z braku kre 
dytów od szeregu lat, to 

stanowczo zamało, 

obecny ulegnie w najbliższej 
przyszłości zmianie na lepsze i 
że prowadzenie wszystkich 
spraw lotnictwa cywilnego zo
stanie powierzone licznym za
stępom 
odpowiednio przygotowanych 
pod każdym względem pra 
cowników, którzy muszą prze 

zegrana zostanie 
k rwawo , zw łaszc iU 
ści . gospodarcze, 
się czenyońća "pW 
wśród roln ików za 
torytetera rządu 

- — x 

owania w Moski 

woncj armji do vi 
pośród c iebie ruchu 
stycznego. '..-W, djklj 
kach opozycja dn 
ni en tu w kierownic 
sternu l w główny! na-

a czasu ^ V £ obecnie 
c z a s u z nim rozmawiać 

t • J i W i h P , a n z ' ° czvńcą . nie 

• . , jMc fonie! Sorzeciwia 
yka — groźba p o p f j g o l c o m Ooatrzności 
'ej zbrodni . 
utek 
zgła-
•oku-
szto-

w l ę -

zionlu sądu okręgoKfj 
Jak wiadomo, 

przed niedawnym ^ 
Wodowana zwnisUi 
ad w. Goldblat lowi 

, 7 " dłabelskiemi mach. 
P r z e d ł u ź v ć żvcle ludz-

d k i 

ę w 
po-

ski ej 
>rem 
enia 
?gla-
e u-
gąto 
wać 
nto-
a te 
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P. Hołynskl (mo^ 
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Nieudana sztuka. 

Komedja .Wiemy wszystko" grana w jednym z teatrzyków paryskich, a kry
tykująca rządy Poincare'go zgasła po dwudniowem „życiu". 

9 0 Poł- Szczepienie ospy 
P 6 8 * katu 

tu słyszeliśmy z ust, 
nistra Czapskiego i | 
stawiają sie lako ńj 
Poscl, k tó ry $taWuf 
rztłt^;. powinien' K r 
ważyć. Stawianie t 

icą [ ł ów na w ia t r Iest 
Say^ .stopniu niewfi 

dnia wfadze r ó z w u . 
radykałów. demokrW 
zależnych deinokrat i 
hie parflefrplrukóii/, 
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W y na mieście 
Gracje oo umowy. Korrrple 
l n «. Naświetlania 

Roentgen 
y złote, 

mostki 
4—5 oddziel poczekalnia 

lampa 
Zęby sztu-

platynowe 1 

Stało się to dzięki wyodrębnie
niu od niedawna spraw lotnie 
twa cywilnego i wydzieleniu 
ch do nowoutworzonego samo

dzielnego Wydziału Lotnictwa 
Cywilnego w Ministerstwie Ko-
tr unikacji, podporządk owane£o 
bezpośrednio ministrowi. Po 
wyższe postawienie sprawy u 
niozależnfło poniekąd sprawy 
otnictwa cywilnego od innych 

dla których lotnictwo w kom
pleksie ic!i prac głównych było 
zagadnieniem. 

Z tego powodu budżet lotni
ctwa częstokroć nie mógł być 
uwzględniony w uzależnieniu 
od swych potrzeb, lecz musiał 
b^-t podporządkowany intere
som ogólnym Denartamentu, do 
którego sprawy lotnicze orga
nizacyjne należały. 

Stan dzisiejszy, mimo iż sta
nowi krok naprzód w lepszą 

tera bardziej, jeżeli odliczymy 
znaczną część wydatków na 
subwencje dla komunikacji lot
niczej. 

Rozumie się, że nader szczu
płe ramy budżetu nie pozwalają 
także na rozrost organizacyjny 
lo tn : cvwilnego w tym za
kresie, jakiego wymagają o-
becne konieczności rozwojowe. 

Jakże skromny jest stan eta
towy naszego Wydziału Lotnic
twa Cywilnego z kilkunastoma 
urzędnikami w zestawieniu z 
imponującemi on**—'-- - ; ami tej 
miary zagranicą (Ministerstwa, 
Podsekretarjaty, Departamen
ty i t. d.), gdzie pracują setki a 
nawet tysiące wykawi l i f ikowa-
nych w swych dziedzinach spe
cjalistów o wysokiej wiedzy te-
orytycznej i doświadczeniu 
praktycznem? 

Miejmy nadzieję i my, że stan 

|cież podołać tym wszystkim, 
trudnym zadaniom, jakie w każ 
dym kraju ma do pokonania lot 
nictwo cywilne. Aby jednak 
życzenia nasze najrychlej się 
spełniły, niezbędnem jest za
pewnienie tym wszystkim, k tó
rzy pragną poświęcić się pracy: 
w lotnictwie już teraz odpo
wiednich warunków pracy: mo
ralnych i materjalnych. 

Przechodząc zkolei do omó
wienia programu prac Wydzia
łu Lotnictwa Cywilnego, na 
pierwszem miejscu należy po
stawić hasło, zrealizowane już 
p a w i e co do koncepcji zasad
niczej przez Wydział Lotnictwa 
Cywilnego, a mianowicie: reor
ganizacji lotnictwa komunika
cyjnego, a ściślej: przedsię
biorstw komunikacji powietrz
nej. 

Jak już ki lkakrotnie pisaliś

my, od dn. 1 stycznia r. b. Pań 
stwo łącznie z samorządami ob
jęło eksploatację linij lotni 
czych, uzyskując w ten sposób 
pełne korzyści z tak kosztów 
nego 

środka komunikacji. 
Oświetla tę sprawę bliżej osób 
ny artykuł . Nowe przedsiębior 
stwo, oparte na kapitale pań
stwowym i samorządowym, włą 
czyło już do sieci l ini j powietrz 
nych ważny ośrodek przemy
słowy — Katowice i zapowiada 
racojnalny rozwój komunikacji 
powietrznej w Polsce. Mając 
prawie wyłącznie linje we 
wnętrzne przy sprawnie funk
cjonujących kolejach, nasze 
przewozy powietrzne muszą o-
pierać się na poczcie. W tym 
kierunku ma też pójść wysi łek 
Sp. ,,Lot". 

Poza tem w roku "bieżącym 
ma wkroczyć na realne tory 
sprawa polskiego typu płatów 
ca komunikacyjnego. Równiea 
dość pomyślnie zapowiada się 
rok obecny dla sportu lotnicze
go. 

Przejęcie eksploatacji l ini j lot 
niczych przez Państwo 1 samo
rządy jest faktem dokonanym. 
Linje lotnicze „ L o t " , objęły z 
dniem 1 stycznia r. b. szlaki do
tychczas utrzymywane przez 
„Aero lo t " i „Ae ro " . Jak już 
wspomnieliśmy, została urucho
miona nowa linja: Warszawa — 
Katowice. Katowice stają się 
obecnie stacją węzłową, z bez-
pośredniem połączeniem do 
Wiednia i Brna (dotychczas 
miejsce to zajmował Kraków). 
W niedługim czasie ma po
wstać połączenie powietrzne 
Katowice z Gdańskiem przez 
Poznań i Katowice 

z Warszawą przez Łódź, 
dzięki czemu uzyska się połą
czenie lotnicze pomiędzy waż-
niejszemi ośrodkami przemysło-
wemi w Polsce. 

J. O. 

ł ow i . K ró l wys ła ł ekspedycję 
karna pod dowództwem gene
rała Faradżali. jednakże ekspe 
dycja ta nie potraf i ła zupełnie 
pokonać szczepów powstań
czych. Ponieważ ponadto przy 
kład Amanullaha nie bv ł bar
dzo przyjemny dla króla, prze
to postanowił on pogodzić się 
w sposób pokojowy z powstań 
caml i wyda ł nakaz cofający 
swe uprzednie rozporządzenie. 
Obecnie wolno każdemu swo
bodnie 

nosić turban 
albo kapelusz zależnie od tego 
co mu sie bardziei podoba I w . 
czem mu jest Ieoiei do twarzy . 
W ten sposób załagodził Riza 
Khan perski spór o kapelusze. 

Posąg Jana III 
Sobieskiego 

w salt monarchów. 
W sławnem benedyktyn-

sklem opactwie w Einsiedeln w 
Szwajcar i i , zwiedzanem rok 
rocznie przez t łumy cudzozieju 
ców, znajduie sie tak zwana 

..sala monarchów" 
z portretami monarchów euro
pejskich zasłużonych dla chrze 
ścijpaństwa. 

Wśród por t retów tych nl« 
by ło jednak portretu żadnego 
z k ró lów polskich. Z inicjaty
w y i dzięki staraniom znanego 
literata Jana Pietrzvckiego o-
pactwo w Einsiedeln otrzyma 
lo posąg Jana I I I Sobieskiego, 
dłuta zmarłego w Rzymie 
rzeźbiarza Brodzkiego. którw 
pomieszczono w ..sali monar
chów" na naczelnem miejscu. 

P~na Metzger 
z Berlina, 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kośd, stawńw I 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Odańska 28 tel. 41-46. Przyjmuje 

od 5 - 7. 

której udało się zdobyć d U 
Niemiec mistrzostwo świato
we w 'grre pingpongowej. W 
zozegranem ostatnio w Buda
peszcie wszechświatowym kon
kursie pingpongowym z mi
strzynią Riister, p-na M. osią
gnęła w trzech rundach: 21:14, 

21:15 i 21:12 punktów. (H ( 

*n i pies. 
partję s o c i a n s t v c z n 3 « c , 
biet. Lokale k l u b o ^ f c fiuri przerwał stukanie 

•'ue było opieczętowane. W 
lityczne stowarz 
denckie zostały < 
wiązane. Zamkni 
kale partj i węglers 
cklej. 

W ten sposób 
nieć na terytorium* 
wszystkie partje 
Jak wiadomo przei 
mi wfadze rózwl i 
grzebiu i w Lublart^ 

- rady. B y ł ż y w 
j rowany . Na chwile 
a w d a e o c a f a s p r a w a : 

zai C ?" c o n i e każdemu 
odo t z natychmiast 
u tzv{ groźnieiszą t rwo 

. ep beda ludzie z ro -
l e c ź ° S \ t e e o W Pe-

»2c z e

 K J uwierzy, że ży 
firn ^ s k o r o gruzy leżały 
fo2?,diab'a! Pomyślą, 

" W lodou/rnrTi 

kie partje c l , o r w a c « g ^ o , ? ^ ^ 
(—) Wczoraj k<>Jł u r u z gruzów. Daremny 

żetowa, glosując , 
czytaniu nad b u d ż e t ^ | / *ak 
ponownie skreśliła "jał j j 0 D "Na"rhvlił 

? ! t WBZHkdySeSl a S ; ^ " T ż n i ł t u d t a t 
l S h

z l | s i ę ^ ? ^ v . które zda-

. s *a ł . rozmyślając, 

sokoścl 6 mi l i . 
£ z y ^ ^ 
1 1 7 r , r , c n i a p : f e 

- ) Rząd s p r z e t U b . ^ n j e i p r Z v c i a e n a | p s a 

iryezn.e u c h w » W ^ _ . . _ 
tego 
skarbowej , obn iża ją® ^ J ś ć n , ź _ 

arsklch. 
- X fcfcenla. M o ż e są 

dzone nam obu zdechnąć tutaj . 
Zwierze, jak gdvbv rozumia 

ło niebezpieczeństwo, opuściło 
go. biegając, weszac i skrobiąc 
DO pieczarze. Od czasu do cza
su zawy ło , a raz ieden szczek
nęło głośno. nawDół gniewnie, 
nawpół z lekiem. 

Kacper Inderkum rozejrzał 
sf cza bronią. Leżała w oobliżu. 
To zatem zdołał uratować! W y 
ciągnął nóż z kieszeni i zaczął 
kopać i ryć w jednem miejscu. 
Może wykopie otwór . Wkró tce 
jednak natrafi ł na kamień i prze 
kona? sie. że dalei sie nie posu
nie. Spróbował na innem miej
scu. Daremnie! 

Tymczasem noc zapadała 
zupełnie. 

— W imie Boże — pomyślał 
sobie. Zdjąwszy kurtkę, wsunął 
ią pod głowę zamiast poduszki i 
wyciągnął sie na gołef ziemi. — 
Pies przypełzł do niego, raz po 
raz uderzając go pyskiem, jak
by nagabując go o zaradzenie. 

A może Inderkum bv łbv za
snął: nie w ie rzy ł ieszcze w mo
ż l iwy koniec. Pies iednak nie 
dał mu spokoju. Podnosił się u-
stawicznie. kręci ł sie wokoło 
węszył, skowyczal . Raz ieden 

w p:łśnie doszło wyczerpanego 
Inderkuma iego wyc ie . Szaleń
stwo — pomyślał. Chwyc i ł psa 
i przyt rzymał . 

Leżeli teraz obok siebie. B l i 
skość pana zdawała sie wp ł y 
wać na psa uspokajająco. Nie ru 
szał sie więcej, lecz od czasu do 
czasu skowyczal . 

Po szarym oółświetle. wpa-
dającem do pieczary, poznali, 
że nadszedł ranek drueiego dnia 
Inderkum bv ł rozbi ty. Czuł głód 
i pragnienie. ZaDomoca noża 
chciał utorować sobie wyjście. 

We dwie godziny DÓźniej zła 
mał mu sie nóż Domiedzy kamie 
niami. które chciał wysadzić. 
Porzuci ł orace. SDoirzał na osa 
k tó ry zachowywał sie dziwnie 
SDokojnie. ale wzrokiem śledził 
za swym oanem. I znienacka 
pies zaszczekał znowu. 

— Tak iest. — rzekł Inder
kum, — zdaie sie. źe wiesz o 
tem. mój bracie psie! Jesteśmy 
skazani, o ile nie stanie się cud. 

Oparł g łowę o skale. W w io 
sce gadać o tem beda: lubiono 
go tam. Ale —- zresztą — jeśli 
tak być miało — kiedvś każdy 
umrzeć musi. — A wreszcie nie 
miał żadnych k rewnych oprócz 

siostry, która mieszkała w Ba 
zvlei i którei iuż od lat nie w i 
dział. Istota najbliższa mu by ł 
pies. Żal mu go bvło. Czy w ie
dział, jak stoia sp rawy? Czy 
bał sie śmierci? Zresztą mi ło 
mu by ło umrzeć z nim razem. 
B y ł mu najbliższy. 

Godziny mi ja ły. Głód i prag 
nienie s tawały sie meką. Pies 
nie uleżał ani chwi l i i iak Inder 
kum poprzednio, biegał DO pie
czarze, dotykał skał. uderzał w 
nie. Tak zaoewne dzieie sie wie 
źniom — myślał. — którzy la
ta całe snedzaia w jednej celi. 

Gdy utykał DO ciemnej nie-
czarze. nastaDił DSU na łapę i 
oies warknął . 

Inderkum zastanowił się. Do 
tąd nie zdarzało sie to nigdy. 

Ooarł s!e olecami o skałę i 
zawołał na Dsa. 

Pies stanął przed n im. W 
snojrzeniu jego bvła niepew
ność, jakby coś zbroi ł . Natych
miast jednak rozpoczął znowu 
swą wędrówkę. W v ł coraz czę 
ściej. 

— Głodny jesteś. — jak i ja 
— pomyślał Inderkum. Rozpalo 
nym wzrokiem śledził iego za
chowanie. — Wściekniesz się, 

może — Domyślał. — A w ó w 
czas: zostaniesz może nieprzy 
jacielem — towarzyszu! 

• * • 
Cztery dni i cztery noce spę 

dzili w swym grobie człowiek i 
pies. Rankiem dnia czwartego 
po nocy, którą Inderkum z wy
czerpania przespał, jak zabity, 
aczkolwiek dręczył go niepokój 
nie zauważył psa przy sobie. 
Błysnęła mu nagła nadzieja. 
Pies — może — znalazł wy j 
ście? Lecz natychmiast potem, 
ujrzał go w głębi, przytulonego 
do skały. Oczy jego skrzyły się. 

Zawołał na niego: chodź! — 
Pies nie usłuchał. Wydało 

się Inderkum'owi, że obok psie
go trwożliwego posłuszeństwa 
widzi w oczach jego dziką żą
dzę. Raz jeszcze zawołał nań 
daremnie. Uniósł się wreszcie z 
trudnością i zbliżył się do nie
go, lecz pies warczał gniewnie. 

Strzelca zdjęła litość i żal. 
Wyciągnął rękę do psa. 

Schnapp's wyszczerzył zęby. 
Inderkum wytrzeźwiał odrazu. 
Cofnął się o krok. Uważnie, z 
dziwną troskliwością przyjrzał 
się zwierzęciu. Było kiedyś 
przywiązane do niego więcej 
n i t k tokolwiek z ludzi. A teraz 

głód przezwyciężył miłość. —« 
Teraz napadniesz mnie wkrótce 
— pomyślał — ponieważ nie je
steś człowiekiem, który myśleć 
potrafi. A może masz duszę? 
Walczysz ze sobą samym i sa
mego siebie się lękasz? 

Położył się znowu na miej
scu, na którem leżał poprzednio 
— kto wytrzyma dłużej — my
ślał — ja czy pies.? 

Po godzinie, gdy pies pow
stawszy zwolna, zbliżył się do 
niego, zawarczał I uciekł zno
wu. Inderkum powiedział sobie: 
Jest dręczony. W połowie jest 
ty lko tem, czem był, a w poło
wie już dzikiem zwierzęciem. 

Leżeli dalej oko w oko. Gdy 
jednak po chwi l i pies zerwał sie 
i jak szalony rzucił się ku nif 
mu, a pomimo to ominął go jf 
cze, Inderkum chwycił za b-
Nie myślał wcale o sobie, 
ślał ty lko o psie, jego męc 
go przywiązaniu. 

Strzał z łoskotem od' 
skały. 

Następnego dnia, or' 
łoskot drugiego strza 
zem padł głodny człowu. 
ważnie, wślad za martwym J. 
warzyszera. 

Tł . L. M . 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Celem uprzątnięcia stert śnie 

gu z ulic miasta, zakład oczy
szczania miasta, uruchomił o 
prócz 50 aut ciężarowych i oół 
ciężarowych, 25 . samochodów 
prywatnych przedsiębiorstw 
budowlanych. Nadto na wą
skich ulicach, a szczególnie ra 
Powiślu uprzątany śnieg zab :e 
rany jest na 30 magistrackich 
wozów konnych. Ponieważ nic 
dostateczna jest ilość kanałów 
i specjalnych studzien do wrzu 
cania śniegu, przeto samocho
dy i wozy konne uprzątany 
śnieg z ulir na Powiślu zwożą 
na brzegi Wisły pomiędzy mo
stem kolejowym aż do łachy 
wiślanej. 

• * * 
Wobec tego, że obecnie biura 
Miejskich Zakładów Zaopatry
wania Warszawy mieszczą sie 
w wynajętym lokalu przy ulicy 
Kredytowej, należącym do gmi 
ny ewangelicko- augsburskiej, 
który musi być opróżniony, za 
rząd M. Z. Z. W . rozpocznie na 
wiosnę budowę własnego gma 
chu biurowego na Stawkach w 
sąsiedztwie miejskich zakła-
iów towarowych. Budżet na 
•<ok 1929/30 przewiduje odpo
wiednie kwoty na.zapoczątko
wanie robót. Projekt budowy 

,, już Jest w opracowaniu. W 
wielkim tym gmachu scentrali
zowane będą wszystkie biura 
M. Z. Z. W . 

• » • 
Przy budowie pasa zieleni, 

który ma otaczać Warszawę 
półkolem na lewym brzegu W i 
sły, wykonano dotychczas zie
leńce na przestrzeni jednego ki 
lometra od ulicy Puławskiej 
wzdłuż Ursynowskiej. Na jesie 
ni posadzono drzewa I krzewy. 
Obecnie pozostaje do wykona
nia gruntowanie dróg i urządzę 
nie placów do zabaw dla dzie
ci. Na wiosnę dział ogrodniczy 
Magistratu przystąpi do robót 
zielnych na dalsze] przestrzeni 

. omawianego pasa aż do końca 
vi. Ursynowskiej. 

• • • 
Teatr Nowy, mieszczący się 

w Salach Redutowych wystąpił 
z premjera świetnej komedii Je
rzego Szaniawskiego pt. „Adwo 

..kat i róże", entuzjastycznie 
przyjętej przez publiczność. Ty 

; lufową rolę odtworzył wspania
le Aleksander Zelwerowicz. 

* * • 
Najbliższą premjera opery 

warszawskie) będzie jedno z 
najpotężniejszych arcydzieł 
światowej literatury operowej 
„Zmierzch bogów", korona wa 
gnerowsklej teatrologii. Od pa 
ru tygodni odbywają się prace 
przygotowawcze pod kierun
kiem muzycznym kapelmistrza 
Dołżyckiego w reżyserji A. Po 
pławskiego. Nowe dekoracje 

szykuje art. malarz Wodyński. 
Solistów przygotowuje p.. Za

lewska, chóry p. Silich. W wy
konaniu wezmą udział: Jaro-
szówna, Budziszewska, Leska. 
Bojar, Skonieczna, Przygodz-
ka, Dygas, Freszel i Michałow 
ski. (s. e.) 

6 dzików, 8 lisów i 35 zajęcy 
zabito na polowaniu. 

Z Wilna donoszą: 
W lasach koło Jaszun na te

renie powiatu wileńsko-troc-
kiega z inicjatywy Warszaw
skiego Towarzystwa Myśl iw
skiego, przy licznym udziale 

miejscowego ziemiaństwa oraz 
oficerów KOU-u 

odbyło się polowanie, 
w wyniku którego zabito: 6 dzi 
ków, 35 zajęty oraz 8 lisów. 

Wiatr zagłuszył szum poc i j t : S P O 
Straszna śmierć ^°^/^r2tfT7pruinni niłlrar 
RNWA RLR>N^7N- 1 C* A O-MIN* R.:,L.>W»CfcCI W U I " M " ™ « 

plne zebranie sekcji 
Z Ostrowa donoszą 
.Straszna śmierć zaskoczy

ła- maszynistę kolejowego nie
jakiego Piotra Cieślę, kierowcę 
lokomotywy pociągu towaro-

iwego w miejscowości Pieczy-

najpiękniejszego arcydzieła „Z g r a p y 
w i e l k i c h g w i a z d e k r a n u " ameryk, 
wytwórtii United Artists Reżyserja 
Freda N IBLO, twórcy „Ben Hura" 

I 

Dziś wielka premiera! 
a s KOCHANKOWIE 
Najszlachetniejsza apoteoza rycerskiego .dobywania ^ ^ j ^ ^ t Ż ^ l £ S ^ t ^ ^ f i l 
odsłaniająca wszystko to o czem zwykle się me mówi Film dla tych c o k o c n a ^ K o c n ^ 
W rolach głównych: W y m a r z o Y l L J J Ą JJANKY i RONALD C U L M A f l 
na i wyśniona para kochanków 

Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem T E O D O R A RYDERA. 

Początek przedat. o godz. 4-e|, w lob. niedziele i lwięta o godz. 12-ej ar poł„ ostatniego » godz. 10 wieczór. 
Ceny zolejsjc na p lcrwsay seans od 1 z*h, w .obozy 1 n i e d z . od godz. 13-ej do 3-ej wszys tk ie mie jsca po 50 gr. I 1 x l . 

KRATECZKI . 

Pańskie zachcianki córy Bałut 
nie podobały się awanturniczym krewnym. 

Bałuty łódzkie cieszą się nie
szczególną sławą w całej Pol
sce. 

Opinja, jaką Bałuty się cieszą 
nie jest niestety nieusprawied
liwiona. Niema bowiem dnia, 
by policja i karetka pogotowia 
nie musiały składać Bałutom 
wizyty, niema dnia, by czyjaś 
krew nie spłynęła bałuckim ryn 
sztokiem. 

Otóż na tych to Bałutach 
przy zbiegu ulic Dworskiej i 
Franciszkańskiej zamieszkuje 
rodzina nosząca godne nazwi
sko Napieraj. Z racji może te
go nazwiska rodzina owa trzy
ma się zasady napierania na 
każdego, kto im wejdzie w dro
gę, jak również na tych nawet, 
którzy,są Bogu ducha winni, a 
którzy akurat nie mieli szczę
ścia znalezienia sympatji u ro
dzinki Napierajów. Rodzina 
Napierąjów była tedy stałym 
klientem zarówno policji jak i 
pogotowia ratunkowego, które 
bądi to ratuje Napierajów, 
bądź też ich ofiary. 

D W A OBOZY. 
Ale i wśród Napierajów zda

rzają się ludzie zacni i przy
zwoici. Szacunkiem solidniej
szych mieszkańców Bałut cie
szył się' Bolesław Napieraj i je
go 17-letnia córeczka Zofja Na
pieraj. 

Owói rzecz cała poszła o Zo-
fję. Zawsze i wszędzie kobia-

w pierś nieszczęśliwego rywala. 
\t 2 Wilna donoszą: 

W e wsi Andrzejki gminy 
madziolskiej 0-letnl Eliasz An
tonowicz kochał sie od dłuższe 
g oczasu w piękne! Hance, z 
jrtóra miał sie wkrótce ożenić. 

Tymczasem dziewczyna, po 

znawszy Bazylego Gordzieja, 
odwróciła sie zupełnie od po
przedniego swego wielbiciela. 

Odepchnięty Eliasz poprzy 
siągł zemstę i uzbrojony w nóż 
rzeżnicki. zaczaił sie w opłot
kach, przylegających do cha

ta jest pośrednią lub bezpo
średnią przyczyną wszelakiego 
zła Zofja tedy Napieraj była; 
dziewoją owszem, owszem, cie
szyła się powodzeniem w swo,-
jej dzielnicy, ale słusznie txs*t 
tą. nie darzyła sympatją bału-
ciarzy. ;ako, * żę byli to.luJzie 
i ! % \.ychowani 1 rrieodpowiada-
jącv jej wymogom. PANNA Zo 
fja Napiera' chciałaby, żeby jej 
nadskakiwano, żeby młodzień
cy zachr wywal i się w jej obec*-
I.« .'.ci grzecznie i przyzwoicie, 
żeby wyrażal i się jak ludzie do-
b-ze wychowani, słowem wy-
ma- ania jej wywołały na BATU

tach niechęć, jako, Że żądała 
r-eczy niemożliwych i na Bału-
t ic« CLR.LY^hczas niebywałych. 

Skarżono się ojcu Zosi, że 
córka jego ma pańskie zachcian 
ki, ale.stary Napieraj mówił: 

— M a ; Zośka rację; ; Niech 
nie zadaje się z byle bałucła-J 
rzem. Porządna jest panna to i 
z byle k im gadać nie chce. 

Nie utrzymywała więc Zośka 
stosunków nawet z rodziną Na
pierajów — awanturników, A 
do drugiego obozu głośnych 
Napierajów należeli: Marjanna 
Kolczyńska, Zygmunt Kolczyń
ski i,Feliks Napierał. Trójka ta 
stale byłą w. awanturniczem u-
sposobicńfu i chętnie zawsze 
szukała' zaczepki. 

NAPAD I B I T W A . 
Było to jeszcze w ciepłych 

miesiącach minionego roku, gdy 
Zp.".ia wyszła na przechadzkę 

łupy dziewczyny. Odv Gor-
dziej powracał od flanki, rzu
cił się na niego z okrzykiem: 
..Ja ci zapłacę za Hankę", wbl 
łając Jednocześnie 

aż oo rekoleść 
mordercza broń w piersi ry
wala. Ugodzony śmiertelnie 
Oordziej padł trupem na miej
scu. Mordercę aresztowano. 

po ulicy Zawiszy. Wtem ktoś 
ją silnie uderzył. Na krzyk na
padniętej Zośki przyleciał jej 
ojciec oraz jego przyjaciele i 
rozpoczęła się walna bitwa mię 
dzy obydwoma obozami, napasł 
nikami bowiem okazali się Kol
czyński i Feliks Napieraj. 

—- Napieraj Feliks, — wołali 
Kolczyńscy i Feliks Napieraj 
naolerał i bił, ile wlazło. 

Drugi obóz jednak równie* 
nnpicrał i w pewnym momen
cie perłowe ząbki Marjanny 
Kolczyńskiej znalazły się na 
brudnym chodniku ulicy Zawi
szy. Zośka Napieraj również 
była dotkliwie. poturbowana, 
słowem — porządek musiała 
zrobić przybyła piesza i konna 
policja oraz lekarz pogotowia 
ratunkowego. 

Policji udało się zatrzymać 
sprawców bitwy, którzy I TEŻ zo

stali drogą administracyjną ska 
zani na 20 złotych grzywny za 
zakłócenie spokoju publiczne
go. 

Ale obóz Napierajów awan
turniczych nie był zadowolony 
z tej kary 1 wystąpił do Sądu 
Crodzkiego * o anulowanie 
grzywny. 

Stanęli więc wczoraj Marjan
na Kolczyńska, Zygmunt Kol
czyński 1 Feliks Napieraj przed 
sędzią Sałmern, który prócz za
twierdzonej kary 20 zł. dodał 
jeszrze awanturniczej trójce po 
4 dni aresztu na osobę. 

Czy uspokoi to ich tempera
menty należy wątpić, w każ
dym razie wiadomem jest, że 
Nanleraj ko->nął po wyjściu z 
sądu pewną kobietę) — św'adka 
za składanie obciążających ze
znań. . 

Tajemniczy wybuch w komórce. 
Ciężko rannego górnika odwieziono 

do szpitala. 
Z Sosnowca donoszą: 
Górnik jednej z kopalń, Jó

zef Drożdż, zamieszkały w Za
górzu, opuściwszy onegdaj oko
ło godziny 2 po południu miesz
kanie, udał się w nieznanym 
celu 

DO SWEJ KOMÓRKI. 

W jewnej chwili lokatoro-
wie domu usłyszeli silną deto
nację, której odgłos doszedł Z 
komórki Drożdża. 

Zaciekawieni pobiegli szybko 
do komórki, gdzie oczom ich u-
kazał się straszny widok. 

W komórce leżał, nie dając 
znaku życia, Drożdż Z zakrwa
wioną głową i lewą ręką. 

Okazało się, że skutkiem eks 
plozji jakiegoś nieznanego ma-
terjału wybuchowego górnik 
doznał dość ciężkich obrażeń 

ciała i urwania dwóch palców U 
lewej ręki. 

Ofiarę wypadku przewlezio- ; 

no do szpitala sw. Barbary w 
Dąbrowie. 

Co było przyczyną eksplozji, 
trudno narazie ustalić, gdyż od 
nieprzytomnego Drożdża nie 
można było wydobyć 

żadnego zeznania. 

Dodatkowa komi
sja poborowa. 

W poniedziałek dnia 8 b. m. 
odbędzie sie dodatkowa komi
sja poborowa dla tvch z rocz
nika 1907, którzy z Jakichkol
wiek powodów dotychczas na 
komisji nie stawali. 

Komisją urzędować będzie 

ska, gmina Galew 
luńskiego. 

Przechodzący 
lejowy dyżurny 
Nowacki, zauważ; 
żącego człowieka 
po przyświecenie] 
poznał 

maszynistę 
P. Cieśle, LAT 33 do
dającego już OZJISL 

wezwany niezwłi 
lunia lekarz kol 
Wagner, stwiei 
wskutek pęknięci 
uderzenia 

JAK wykazało I I 
prowadzone przei 
cze na miejscłij 
śmierć Cieśli nas 
ny w tym wvpa 
cich. gdyż stwie: 
krytycznej chwili-
życa. Maszynisitr 
do swego PAROW' 

szedł przy samy 
bliżu drugiego 
mknął pociąg os 
jacy do Czastaf. 
Cieśla został ud 
parowozem osobi 
gu tak silnie, że 
ka. a przy oglę 
zauważono połartl 
nogę oraz rany 1 1 
nie NA plecach. 

X 

Stolik kri 
Łodzi 

K a r n a w a ł łó< 
z n a k i e m ,•• 

Prasy' 
W DNIU 11 lu«f 

..Reducie Prasy" 
monji głosami obeB 
wybrana zostania 

królowa 
i Jej cztery damv ; 

Pierwszorzędni 
buwla p. Fuldegofl 
gę nainowszym 
dv na terenie nai 
zaofiarował dla 
branek przepiękni 
które królowa JM 
mogły sobie -wvt 
własnego gustu. 

i i No^ootworaiwĄ 
śfitm poziomie p"flfl 
'•A larnia ,.l'M>lajia<. 
je sobie rendez-v( 
ka, zgotowała nl< 
dzjanke. Przez c*J 
następnej „RcduHJ 
„Esplanadzle" zali 
będzie dla królów*! 
lik. przy którym 
płatnie będzie moi* 

chrunać ciał 
popiiajac kawe 

. Gości „Reduty;! 
kuje poza tem sm 
dziennych atrakc\i 
nek. które uczyn i ł 
niepowszedni łańclj 
?abawv. 

wi 
z I 

str 
cz 

zai 
zn< 
Po 
ciu 

)owiadujemy się, że w nad 
jtaącly poniedziałek T.J. dnia 
|tycznia b. r. o godzime 19 

Izie się w lokalu ŁKS. 
e zebranie , 

sekcji piłkarskiej. w 

Kubik Si 
raca do czynnego i 
pak się dowiadulemy. Ku-

efan. ongiś doskonały na 
ik KI. Turystów, który w 
lym roku wycofał się z 
ego tycia sportowego, 

Odrobiną po 

Stan naszych 2 
świetnym olimpijskim suk 
szermierką naszą zainte-
ał się cały świat za wyjąt 
•• Polski. Włosi urządzają 
emonie wielki międzynaro 
turnie) i przysyłają P. Zw. 
• serdeczne zaproszenie i 

na cześć Polaków jeden z 
ejów (szable) nazwać „pol 
"• W Neapolu odbędą się 
dy o mistrzostwo Europy, 
t o r y c h nie powinno brak 

zdobywców 
trzeciego miejsca 

limpjadzie. Niemcy żąda-
wanżu. P. Zw. Szermierzy 
n rewanż Rumunom (kwie 
— w Bukareszcie) i Cze-
* Pradze. W Poznaniu 

asie wystawy powszechnej 
się odbyć międzynarodo-
w ody szermiercze, w któ-

równ i t i nie wypada gospo 
0 1 pozostać bet miejsca. 

e i n po sukcesie olimpij-
wszyscy radziby gościć na 
szermierzy. 
czasem... w DANEJ chwili 

?i)ska drużyna szermiercza 
1 nie istnieje.. P U n k t cięż 

szermierki z 
"strza Se przybyciem 

emmathelyego 

prz 
Ty. 
kor 
pije 
nici 
k i < 
ma 
któ 
Pa F 

ki«i 
zav 
par 
z£r 
wie 

S 
spo 
któ 
UWI 

pro 
nie 
mó( 

wej 
ZWC 
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Bez 
szei 
kazi 

Do Egiptu 
na piłkan 
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1 E C N ' E SNRAWA TA MA BYĆ 

JWicie zrealizowana, bo-,e*ip$ka drużvna footba-
'nternational Soort Club 
Wróciła sie do Legji sto 

l e j z Pronozycia przyjazdu 
, a i r « na 5 lub 6 meczów w 
i8 od 1 do 10 marca. W a -

s * b. korzystne, tem bar 
• / e rozgrywki n mlstrzo-

w Polsce rozpoczy-
dopiero 

* Połowie marca. 
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wa l 
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rów 
rozc 
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Już 
klub 
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Dr. med. R. 
T e l . 27-« 

Specjalista choróh ns* 
i ptuev 

KoastantynoW* 
Przytmule U - f l 

w lokalu przy ul« 
18 od godz. 8 m. 
szkałych w obre 
tów policji 1. 4. 
13 i 14. 
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I 
Powieść. 

Nagle" - włamywacz drgnął. 
Twarz jego stała się trupio bla 
da, oczv wpiły się błędnie w 
wielki portret wiszący na ścia
nie. Był to portret olejny Poli 
Negri. ErcoJn był wielkim zwo
lennikiem kina. Ubóstwiał 
wprost dziesiątą muzę. Nie by 
lo premjery kinowej w więk
szym stylu, na której nie byłby 
obecny. Miał kult dla wielkich 
gwiazd ekranu. Prtedewszyst-
kiem zaś entuzjazmował sie. Po 
U Negri. 

To też portret uwielbianej 
artystki w sypialni księcia 
wprawił go w zdumienie. Nie
bawem Ercoln spostrzegł cały 
szereg Jeszcze Innych portre
tów P d i Negri w tej, komnacie, 
t rna julnym ż , ich wldn'ał 
własnoręczny podpis artystki: 
„Najdroższemu mężusiowl". W 
jednej chwili Ercoln pojął, łż 
znajduje sie w mieszkaniu Poli 

Negri, obecnej księżnej Mdi v a-
ni. Że też mógł nie wiedzieć, 
iż ona wyszła za księcia! No 
tak! Przecież ostatni rok spę
dził w Tetroit. gdzie nie czyty
wał gazet, zajęty „pracą zawo
dową". 

Po chwili osłupienia Ercoln 
wyjął bez namysłu „zarekwi
rowane" dolary i akcje, poło
żył je na łóżku Poli. sam zaś u-
siadl przy damskiem blureczku 
! skreślił te kilka słów: 

„Droga Pani! Przyszedłem 
okraść księcia. Ale oto dowie
działem się z Twoich, pani 
portretów na ścianie. Iż książę 
jest Twoim małżonkiem. U-
bóstwlam artyzm Twój I sztu
kę Twoją! Żyję Tweml krea
cjami filmowem! I nigdy nie 
mógłbym się czuć szczęśliwy, 
mając na sumieniu krzywdę To 
ble wyrządzoną. To też zwra
cam.Cl zrabowane dolary I ak
cje, rekwirując jedynie na pa
miątkę Jeden z Twych cudow
nych portretów. Smutny na du
chu, opuszczam Twój dom — 
Ercoln". 

— No. cóż ty na to, Jadziu? 
— spytał Ludwik, skończyw
szy czytanie — Ciekawa histo-
rja, co? - — . 

Jadzia kiwnęła głową, mil
cząc. 

— To jest bardzo charakte
rystyczny wypadek — mówił 
Ludwik. — W najgorszym czło
wieku drzemie gdzieś w głębi
nach duszy pierwiastek do
bra... 

Jadzia porównała to, co po
wiedział Ludwik z tem, co jej 
przyszło do głowy w związku 
ze spotkaną kobietą „lekkich o-
bycźajów" z ulicy Otyljl. A jej 
towarzysz podróży rozwijał da 
lej myśl swoją: 

— Ten zaczyn dobra Jest 
wiecznie żywy w duszy nawet 
człowieka najniższych Instynk
tów. I zaczyna fermentować, 
działać. żvć pod wpływem ja
kiegoś faktu, kiedy zdawaćby 
się już mogło, iż dusza złoczyń
cy tego jest opancerzona cał
kowicie na wzruszenia szla
chetniejszej natury. Z tego ar
tykułu widzimy. Jak dobro
czynną działalność mote roz
wijać kino. Jest to najdemo-
kratycznlejsza ze sztuk pięk
nych. Ona jednoczy w sob'e 
wszystkie inne dziedziny sztu
ki: teatr, malarstwo, rzeźbę 
taniec, muzykę, literaturę, po
pularyzując wśród najszer

szych warstw ich błogosła
wiony uszlachetniający wpływ 
wpływ. 

Jadzia odwróciła się znowu 
do okna i patrzała na mijające 
szybko słupy telegraficzne. 

Wreszcie Ludwik powie
dział: 

— Ciekawy też Jestem, w 
jakim języku ten międzynaro
dowy „kaslarz" napisał do na
szej rodaczki ten list? . 

— Po polsku — odparła bez 
namysłu Jadzia z taką naiwną 
pewnością, że aż Ludwik ro
ześmiał się na to głośno. 

— Po polsku?! — spytał, 
zanosząc się od śmiechu. 

— Tak — odparła, zwraca
jąc ku rozmówcy zdziwiony 
wzrok, co go wprawiło w taką 
wesołość. 

— Po polsku. Ja znam tego 
Ercolna. 

— Co?! — zawołał onie
miały ze zdziwienia. 

Zapanowała chwila milcze
nia miedzy nimi. któremu a-
kompanjował rytmiczny stuk 
kół wagonowych na spojeniach 
szyn. 

Wreszcie Ludw ik powie
dział: 

— Wiesz, Jadziu, że ty mnie 
coraz bardziej zastanawiasz. I 
nie mogc rozwiązać tej zagad-
tyk czyś ty jest fantastka, czy 
blaglerka, czy też kpisz sobie 
czasami... 

— Nie lubię opowiadać o so
bie. To nrawda — odpowie
działa na to. — Ale Ja nigdy nie 
kłam'ę. 

— No Jakżeż ja mogę w to 
uwierzyć, że ty znasz osobiś
cie jakiegoś amerykańskLgo 
włamywacza?... Bóg wie. co 
tei. ci nie przychodzi do twej 
dziecinnej "lowiny... 

— Jeżeli się spotkamy przy 
padk'em z tym Ercolnem w A-
meryce. to się pan przekona, 
jak ja sie z nim dawno I dobrze 
znam. Żeby nan wiedział czyj 
on jest syn i brat... 

Ujał.ją za obie dłonie, przy
ciągnął ją ku sobie i patrząc jej 
w oczy, mówił: 

— Jadziu! T y jesteś dla 
mi,'e niepojęta Istota!... Kto ty 
lesteś. dziwna, nierozwiazalna 
zagadko moiesro życia?... 

Jak kiedyś pod wpływom 
pierwszy raz spróbowanego 
szampana w gabinecie, tak te-« 

raz pod urokiem W 
uczucia d i tego 
którym podróżuje 
przyszłość w kor; 
ciej klasy — uczil 
pieszczoty i potrfcj 
Ludwikowi klełk 
duszy miłości. 

Usiadła MU n» 
przytuliła policzę 
palonych warg. 

Chwycił ją o 
wę l obr.óclwszf 
wprost swoich 
dział: 

— Kto jesteś 
dziewczyno?... 

TEATR MIEJSKI. 
ttemjera komedji Bernarda Shaw 

' Dzięki swe] scenicznej instruł 
daje r ł tyser i t daleko Mące i 

''czego nie omieszkat) skorzystać re 
d e r Węgierko, kreujący równocześn 
''ora rUgginsa. Główną role kobiec 
k ł a n i a Jarkowska. 

ciekawą, calkowlaie nową opraw 
do 5-clu aktów przygotowały l 

^ , r a l n e pod kierpnklern K. Macklew 
j, ą t e k o. godz. 8.30 wieczorem. 
" stjjg w niewielkiej Ilości bilety do i 

^* 'e zamawian w cukierni Oostoms 
10 rano do 7 wlecz.; od 7 m.. 30 \ 

^ Przy ul. Cegielnlaciei. 
dwa przedstawienia: o godi. 4-ei i 

'̂ TYKAŃSKL „Broadway" po cenach 
^ : Wieczorem po las 2-el „Pygmallo 

4Bf!fZie,ę
 r 6 w n t e ż d w a przedstawień 

1 ) 0 Południu po cenach popularnych 
* Al. Węgierko; wieczorem po raa 
on". 

urzyma" Jutro. t. J. W sobotę 
t¥l**,u T

 ? o d z

-
 5 Południu. Ceny r 

mc usta. S z e p n < M l t ; ^ a n l i i t c ^ w t e c z o r o w y c n . E 

" Uostomskiego. 

ODPOWIEDZIAŁA j j f i j * ..M 
SERDECZNYM NOCAŁ^T.. o 

przypomniawszy 'JcT 
usłyszane w podo™ 
po raz pierwszy 

— N!e masz m^J 
tać n! zdradą, ni V 

Zerwała się ddL 
kolan, gdy usłysz8™ 
duktora: 

— Bilety do ko" 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

Jaskie w y s t a w ł w i a komedja Anto 
• L̂EZAT*' ~~ d a i n e b 9 d ( ' w Teatrse Karr 

if*tt? e i r t i e o d c°<l2ierlnych wleczoro 
dodatkowe przedstawienia 

e'osti; 

K o n i 

Falerkice — sierp'** • 

°rem, Jutro, W nledzlełę I w I 
^ 3-aktowa komedja Antonieeo 

* « > w , r 2 y n ^Varszawski" z Mich 
iką p*0}* tytułowej orasz pp.: DąbroM 
KtztMC^niewska. Slaską, Damięckim, 

""enskim. Lenkiem i Skorasińskl 

. tEATR POPULARNY. 
s2czvk DT 8 - 2 0 wieczorem po Taz os 

i K Touptnot", znakomita farsa 

* na afisz a.rcy wesoły 
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S P O R T uszył szum poci 
śmierć ^ / ^ z e r w o n i piłkarze obradulą. 

ska, gmina (.jalewKfl r

 r ł o 

me zebranie sekcji piłkarskiej ŁKS-u. 
skoczy
ł o nie-
erowcę 
owaro-
Pieczy-

TH W 

LXI 

ną ska 
/vny za 
ilłczne-

awan-
wolony 
0 Sądu 
owanie 

rtarjan-
it Kol -
1 przed 
5cz za-

dodał 
jjce po 

mpera-
iv każ-
st, ze 
jrciu z 
w ; adka 
ch ze-

luńskiego. 
Przecliodzący 

le jowy dyżurny 
Nowacki , zauważ! 
żącego czlowie 
po przyświeceni ! 
poznał 

maszynistę 
P. Cieślę, lat 33 t 
dającego już ozp 
wezwany niezwłi 
lunia lekarz kol 
Wagner, stwiei 
wskutek pęknie 
uderzenia. 

Jak wykaza ło ' 
prowadzone prze 
cze na miejsc 
śmierć Cieśli nas 
ny w tym wvpadl 
cich. gdyż stwiei 
k ry tyczne j c h w i l l j 
źyca. Maszynisii 
do swego parów 
szedł przy sam 
bliżu drugiego 
mkną! pociąg os 
jacy do Czastar 
Cieśla został udei 
parowozem osób 
gu tak silnie, że 
ka, a przy oglę 
zauważono poład| 
nogę oraz rany I 
nie na plecach. 

— X 

'owladujemy się, że w nad 
aącly poniedziałek t.j. dnia 
tycznia b. r. o godzince 1° 
dzie się w lokalu ŁKS. 
e zebranie 

sekcji piłkarskiej. / 

Na powyższem zebraniu oma
wiane będą sprawy związane 
z przyszłym sezonem oraz zo
stanie ustalony termin rozpo
częcia sezonu footbalowego. 

W dniu Jutrzejszym p ierwsze mecze 

o mistrzostwo Łodzi w ping-pong. 

Kubik Stefan 
•ca do czynnego życia sportowego. 

się dowiadułemy. K u -
Siifk, n ' o n e ' ^ doskonały na 

KI. Turys tów, k tóry w 
Wvm roku wycofa ł się z 
"lego t y c i a sportowego, 

zamierza w roku bieżącym 
znów przystąpić do treningów 
Po wyleczeniu nogi I odpoczę
ciu. Kubik czułe sie doskonale. 

W dniu jutrzeiszvm rozpo
czynają sie w Łodzi oddawna 
zapowiedziane mecze ning-pon 
gowe o mistrzostwo Lodzi. Do 
mistrzostw drużvnowvch zapi
sało sic przeszło 20 drużvn. 
nrzyczem niektóre kluby zgło
si ły nawet po kilka drużyn. 

Program iutrzeiszvch i nie
dzielnych spotkań przedstawia 
się następująco: sobota, sala 
Z. C. S. Hasmonea orzy u l . 

Gdańskiej 40. erodz. 5: ł lasmo 
nea II — Union: godz. 6 : Has
monea I — l iakoah. 

Niedziela, sala KI. Sn. Zjed
noczone, Przedzalniana 6S. go 
dżina 5: LKS II — Oratorjum 
o godz.. fi: KI. SD. Ziednoczone 
— Widzewska Manufaktura.— 
Rozgrywki o mistrzostwo Lo
dzi wzbudzi ły w sferach spor
towych Lodzi duże zaintereso-
warne. 

- X X -

Odrobmą poparcia... 

Stan naszych szermierzy. 
świetnym ol impijskim suk 
szermierką naszą zainte-

vał się cały świat za wyjąt 
- Polski. Włosi urządzają 
remonie w ie lk i międzynaro 
" turnie) t przysyłają P. Zw. 
i- serdeczne zaproszenie i 
na cześć Polaków jeden z 

'ejów (szable) nazwać „po l 
F| W Neapolu odbędą się 
°dy o mistrzostwo Europy, 
Uórych nie powinno brak 
zdobywców 

S T O L I K KRÓLI 

trzeciego miejsca 
H M F > , A D 2 I C N I E M C Y T D A . 

fnrfzLain ? Z U - P " Z w - Szermierzy 
X rewanż Rumunom (kwie 

K a r n a w a ł lód* - w Buka 
tt^ * Pradze. z n a k i e m 

P r a s y 
W dniu 11 lu 

..Reducie Prasy" 
monji głosami obei 
wybrana zostania 

królowa 
i jc i cztery damv 

Picrwszorzedn 
bt iwla p. Fuldegp/| 
gę nalriowszym W 
dv na terenie nad 
zaofiarował dla w l 
branek przenieknfi 
które kró lowa j l f l 
mogły sobie w v 
własnego gustu. 

Now.oolworzeo^ 

reszcie) i Cze 
W Poznaniu 

wystawy powszechne) 
się odbyć międzynarodo-

awody szermiercze, w kto-
równiet nie wypada gospo 

Mn pozostać bez miejsca, 
fem po sukcesie olimpii-

wszyscy radziby gościć na 
i szermierzy. 
mczasem... w danej chwili 
?ijska drużyna, szermiercza 
*1 nie Istnieje;, Punkt cięz-

szermierkl z przybyciem 
ństrza 5 

przeniósł się do Warszawy. 
Tymczasem z jego wskazówek 
korzysta dotychczas jeden olim 
pijczyk Zabielski, a w ostat
nich dniach i Laskowski. Dzię
k i staraniom Legji i P. U. W. F 
ma przybyć Segda. Tych zaś, 
którzy stanowili jądro drużyny: 
Papeego, Friedricha i Małec
kiego, brak. Okazało się, iż jak 
zawsze szermierzom brakuje po 
parcia, mimo, iż są duże szanse 
zgromadzenia ich w Warsza
wie, 

Szermierka jest dziś naszym 
sportem eksportowym, sportem 
który najpoważniej bierze pod 
uwagę M. Spraw Zagrań, przy 
propagandzie zagranicznej. Czy 
nic należałoby szermierzom po
móc? 

Może Związek Zw. Sport, 
weźmie sprawę w swe ręce 
zwoła konferencję z udziałem 
delegatów P. U. W. F. i innych 
władz. Jeszcze dziś jest czas 
postawić szermierkę 

polską na nogi. 
Bez poparcia społeczeństwa 
szermierze zroh'11 więcej niż 
każdy inny związek. 

Tupalskl weźmie udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo Europy. 

Jak sie dowiadujemy, dosko 
nały hockev'ista polski Tupal-
ski, k tóry wskutek egzaminów 
nie mógł brać udziału w bar
wach drużyny hockev'owej Pr>! 
ski. bawiącej w Davos. weź
mie ud*Iał w rozgrywkach ho 

ckev 'owych o mistrzostwo Cu 
ropy. które rozooczynaia się 

w nadchodząca niedziele 
w Budapeszcie. Drużyna hok-
key'owa Polski niewątpl iwie 
zrehabilituje sie za porażki, po 
niesione w Davos. 

Iców u 

/lezio- ; 

•ary w 

splozji. 
d y i od 
i nie 

I T I i -

A . 

i b. m. 
komi-
rocz-

chkol-
:as na 

będzie 

sfihi Po/ inmir '»<%ft*Xo czasu donosiliśmy c 
wiarn ia, , . ł :sp |»Had^rach armii st łeSnTi u-

,„ ł , ;« - i „«zenia tn„ stołecznej u-
" a l o L U , r n , e e d l a drużyny 

«IOWEJ. Jak c ; „ , ) „ „ , | Q ^ . , I „ 

a " m m a t h e l y e g o 

Do Egiptu jedzie 
drużyna piłkarska Legji. 

ie sobie rendez 
ka. zgotowała nł 
dzjanke. Przez cal 
następnej „Rcdut i j 
„Esplanadzie" za 
będzie dla królów? 
l ik. p rzy k tó rym 
płatnie będzie mo 

chnioać cla 
popiiajac kawe l 

. Gości ..Reduty.' 
kuje poza tern 3 
dziennych atrakc 
nek. które uczyni 
niepowszedni łań 
zabawy. 

Jak sie dowiaduje 
: n ' e sprawa ta ma być 

'wicie zrealizowana, bo-
egioska drużyna footba-
'nternational Soort Club 

• zwróciła sie do Legji sto 
?ej 2 r>ronozvcia przyjazdu 
t^iru na 5 lub 6 meczów w 

J °d 1 do 10 marca. Wa
l l b. korzystne, tern bar 
*e rozgrywki i> mistrzo-
Llgl w Polsce rozpoczy-

s , e donlero 
w Połowie marca. 

Tó też Zarząd Legii na swem 
ostfltniem posiedzeniu zdecydo 
wał się propozycje przyjąć i 
już podpisał urnowe. Zachodzi 
również możliwość, że Legja 
rozegra ró*wnleż kilka meczy 
w Grecji, ponieważ uprzednio 
iuż pertraktowała i kilkoma 
klubami greckiemi. 

Legia zabiera z soba 20 gra 
czy. z tego wszystkich graczy 
ligowych oraz resztę rezerwo
wych. Wyjazd Le<n"i nastąpi w 
najbliższych dniach. 

Spodziewać sie należy, że 
Legja, która znaiduie sie w do 
skonałej formie 

Wschodnia tancerka To -Mara występuje z o l b r i y m i e i 
powodzeniem w Paryżu. 

Sport w Kilku słowach. 
— W dniu wczorajszym w y 

iechafa do Brasowy (Wumunja) 
na narciarskie zawody Małej 
Lntenty i Polski ekspedycja 
narciarzy polskich. Czerwono-
białe barwy-"reprezentować bę
dzie tvm razem grtioa narcia
r zy ' lwowskich z Lankoszem. 
Źytkowlczem i Kawa na czele. 

Reprezentanci nasi zmierza 
sie z zawodn ;kami rumuńskimi, 
jugosłowiańskimi i czechosło
wackimi. 

* * * 
— Z Davos teleerafuja. że 

mistrzostwo Europy w jeździe 

noczątkach każdeeo sezonu 
footbalowego. trodnie bronić be 
dzie barw soortu footbalowego 

zazwyczaj w l P o l s k i na terenie Fgiotu. 

iej na łyżwach zdobył 
grund Przed Thunbereiem 

Larsenem dzięki zwycięs
twom w biegu 5 k im. (8:24:2 re 
-kord. światowy) i 10 k im. (17: 
43). 

W Jeździe f igurowe! para
mi mistrzostwo r!itronv zdnbvł 
zespół wiedeński Peltz — Kai-
ser. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.25, Zurych 58.20, 
Berl in 46.925 — 47.325, wypł. 
na Warszawę. 47.075 — 275, 
Gdańsk 57.79" — 99, wypł . na 
Warszawę 57.76 —- 91. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn, zamknięcie: N. York 

484.98, Holandja 12.09 — 53, 
Francja 124.08, Belgja 34.93, 
Włochy 92.608, Niemcy 20.406, 
Szwajcaria 25,208, Praga 163.87 
Wiedeń 34.52, Warszawa 43.25. 

Paryż, zamknięcie; Londyn 
12.409. N. York 25.58 3/4, Szwaj 
carja 492 1/4. 

N. York. Zamkn. Londyn 
484 15,16, Paryż 390 7 8, Ber
l in 23.76 i pól, Wiedeń 14.07, 
Warszawa 11.25, Praga 296. 

B A W E Ł N A . 
Nowy York, 24. 1, Amerykan 

ska, loco 20.30. Zamkn. sty
czeń 20.17, luty 20.02, marzec 
20.01 — 2, kwiecień 20, maj 
20 «m 1. czerwiec 19.82, lipiec 
19.65 — 6, sierpień 19.58, wrze
sień 19.20, październik 19.42, 
listopad 19.45. 

Liverpool, 24. 1, Amerykań
ska: styczeń 10.24, luty 10.25, 
marzec 10.32, kwiecień 10.33, 
maj 10.33, czerwiec 10.24, Upiec 
10.35, sierpień 10.18, wrzesierl 
10.22, październik 10.16, listo

pad, grudzień 10.12, loco 10.52, 
Egipska: styczeń 18.50, ma

rzec 18.75, lipiec 18.02, maj 
18.92, listopad 18.82, loco 19,15, 

f '—i 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . V 
Warszawa, 25. 1. Tranzak-

cje na Giełdzie Zbożowo-To-
warowe j za 100 kg. fr. st. W a r 
szawa. Ceny rynkowe. Ży to 
33.25 33.50. pszenica 45—46, 
jęczmień b row. 34.75 — 35.25, 
— na kasze 32,50 — 33. owies 
jednolity 32.50 — 33. o t ręby 'żv 
tnie 24.50 — 25, — pszenne śr. 
26 — 26.50. — grube 27.50—28 
mąka pszenna 65 proc. 68 — 73 
— żytnia 70 proc. 48 — 50, ku
chy lniane 48.50 —• 4 9 . — rze
pakowe 39.40 ; rzepak 87 — 89, 
groch polny 40 — 45, — w ik to 
ria 68 — 80. koniczyna czerwo 
na 180 — 220. koniczyna biała 
250 — 320. Obroty małe. Ten
dencja zniżkowa. 

Waluty, dewizy i złoto. 

D r . m e d . 

Niewiasski 
prf .prowadi i t n* u l . Andrze ja 5 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Chorobv skórne, weneryczne 

i rroczoplciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Priv'mii"e od 8-10 rtno i od 5-'' •wiiet. 
W n i .d i i e l t I lwięta od 9 do 12 w pol. 

Dla pań. oddtit lna oo:ta<<alnla. 

Dr. med. R< 
T e ł . 27-

Specjalista chorób u* 
i ptuAl 

Konstantynów** 1 

Prrytmule 12—5 

TEATR MIEJSKI . 
P r e mjtra komcdji Bernarda Shaw .Py«* 

' Dzięki swei scenicznej Instrukturze 
daja ratysarjl daleko Mace mołli-

fcfld ° Z e S 0 ™'e ^'eszkail skorzystać reżyser 
. d e r Węgierko, kreujący rówiioczein1* ro» 

"ora Htggi,nSa. Głowna role kobieca od-
Stefanja Jackowska. 

* ciekawą, calkowlftie nową oprawę de-
w lokalu przy u L 
18 od godz. 8 m .a 
szkałych w obrcWT• »ą d o 5 _ c | u a k { | J w p r r y g o t t w a ł y p r a c f l . 
tów policji 1. 4. Ol . e 

13 i 14. rf'ne pod kierpnkiem K. Mackiewicza. witek 
?.s'aJe 

9 8X)dz. 8.30 włeczorem. 

' mnie 
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; o so-
owle-
i y nie 

w to 
sobiś-
ikLgo 
ie. co 

twe j 

przy 
w A-
kona. 
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przy-
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:to ty 
zalna 

'wom 
mego 
k te-i 

ka*!"" W n i e w i 8 ' k i e i tto&cl bilety do naby-
zamawian w cukierni Gostomskieeo 

•tru r a n o d o 7 wiecż.; od 7 m.. 30 w ka-
' Przy u|. Cezielnianej. 
* ^ Przedstawienia: o godz, 4-ei po po 

raz pod urokiem Jj 
uczucia d > tego ti| 
którym podróżuje 
przyszłość w kory -» » m e . : . " " J " L " 
ciej klasy - uczii"#ch; Zl k ' " B r o a d w a y C M " h n a l 

W c z a r e m PO »-a* 2-el „Pygrhalion". 
^ dzidę rówtileź dwa przedstawienia: o 

0 Południu po cenach popularnych „Ca-
% " ^

? g i e r l £

o ; wieczorem po raa 3-d 

pieszczoty i p o t r ? ! 
Ludw ikow i k i e ł k u j 
duszy miłości. 

Usiadła mu 
przytul i ła policzek] 
palonych warg . \ 

Chwyc i ł ją oW 
wę 1 obróciwsza 
wprost swolcb 
dzia ł : 

— Kto jesteś 
dziewczyno?... . ' 

Odpowiedziała ..Murzyna" Jutro. t. J. W sobotę oraz 
serdecznym nocą' 1 ' L u ' « o e o d 2 . 3 ^ p o , ^ ^ C e n y n a i e 

mc usta. SzepnCjjŁ, *n|a niższe od wteczorowych. Bilety 
przypomniawszy *?Ą- ^ t o m s k i e g o , 
usłyszane w p o d f " ? ' 5 w i e ^ 

po raz pierwsz\ . a. «'o$na a J t ,J1 c, 
' vii -. iWeeo » a k t 0 , w a komedja Antoniejo Sło-

— Nie masz ^JL^ "Murzyn Warszawski" z Mlehafem 
tać ni zdradą. ^ Ł k a * ">U tytułowej oraz PP.: Dąbrowska, 

Zerwała się oytjJFi/1. »njchniB.n»u. ^ 
kolan, gdy usłysz* 
duktora: 

— Bilety do k f r ^ TEATR POPULARNY. 
K o n 

i 

TEATR KAMERALNY. 
5 olbrzymiego zainteresowania, jakie o-
• *1eio wystawiona komedja Antoniego 

nie'* 2 0 ' ~~ d a , n e b ^ d , w T e * t r z e K 3 " 1 * 1 - 8 ' -

^ ! a l e z nde od codziennych wieczorowych 

llowi dodatkowe przedstawienia p<ł< 

- . . . . , \ri ,1/. l--,.'.. uuu,7« HUł. 
krzeJ C i e w s k i ł - § , a s k a . Damięckim, Krot 

""eńskbn. Lenkiem I Słcorasińskim. 

Faleńcice 

5 ? c z r t D T 8 - 2 0 wieczorem po Taz ostatni 
m Touplnet", znakomita farsa W 3 

°<łzi na aii&z a,rcy wesoły wo-

dewtl karnawałowy „12 żon Jafeta", który otwo
rzy okres wodewilowy bieżącego sezonu. Od 
soboty wlec rozbrzmiewać będzie nasz teatr ipie 
wem I beztroskim śmiechem, oko bawić będzie 
barwność wystawy I efektowne tańce oraiz ewo
lucje. Udział biorą pp. Bratrdtówna, ulubienica 
publiczności łódzkiej. Openówna, Piątkowska-. Fi 
larska. Zielińska, Dęh^z, Oórecki, Grewtcr.. Mil
ler, Tartakowicz. Zakrzewski ora«z licwie chóry. 
Reżyseruje p. Dębicz. 

„12 żon Jafeta" grane będzie codziennie o go 
dstnie 8.20 wieczorem, w soboty I .niedziela o 
470 po pol. i 8.20 wiecz. Bilety do nabyoia w 
kasie teatrów przy ul. Ogrodowej 18 i w kwia
ciarni B-ci Dymkowskich. Plac Kościelny 4. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni „Małka 

SzwaTceńkopf". która osiągnęła rekordową Ilość 
75 przedstawień. 

W sobotę premiera krotochwili „Bandyci" pod 
reżysefją p. Mleczyńsklego. Bilety do nabycia 
w kasie teatru. 

2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE POPU
LARNYM. 

W sobotę dnia 2 l w niedzielę 3 lutego r. b. o 
godzinie 12-ej w poJudnie odbędą sie W Teatrze 
Populanrym przy ul. Ogrodowej 18 specjalne dwa 
porarki dla naszych milusińskich „Dzieci dia 
dzieci". Złożą się na nie bajki, piosenki I tańce 
W wykonaniu uczenie i uczniów szkoły baletowej 
proł. Zaborskiego. 

DZISIEJSZA OPERA „FAUST". 

Dzifi o godzinie 830 wieczorom odbędzie sie 
w Filharmonii pierwsze przedstawienie warłzaw 
sklej opery objazdowej pod dyr. dr. Tadeusza 
Wierzbickiego Wystawiona będzie opera W 8 
aktach K. Gounoda „Faust" z udziałem ork !ł» 
stry, chórów : baletu, który w akcie drugim Od
tańczy walca stylowego. Kierownictwo muzycz
ne objął dyr. Teodor Ryder. Następne przedsta
wienie odbędzie sit w czwartek, dnia 31 b, im 1 
wystawiona będzie opera w 5-cru aktach J Ma-
levy'ego „Żydówka" z udziałem Stanisława Gru* 
szczyńskieso. W niedzielę zaś dnia 3 lutego, o 

godzinie 4-ej po południu odbędzie się trzecie I 
ositaitnie przedstawienie, na którem wystawiona 
będzie opera w 4-ch aktach Stanisława Moniusz
ki „Halka" również z udziałem Stanisława Ortisz 
ezyńskiego. Bilety na wszystkie trzy przedsta
wienia nabywać można w kasie Filharmonii. 

RADJO-KĄCIK. 
15^0 Muzyka płyt isrotnołonriwych: 17.00 f M « v t 
p, t ..O zn?C7EN!u nrrcmyshi rmowegn d'» o-
hronv przeciwgazowej" — p. Marin S»"*dl«: 17.23 
Tipivm'«ja otksytu z Kwkowat 17.W Koncert 
frrjresłry mandolimstów fvd dyr, A. Sicretłows: 
18.5U RcizmiKości; 10.i0 Odctyt P- t. ,.C»y r tw 
M i t!>czyć ai^^holoka I A>V «I'Vrhr"ków należy 
leczyć" — ot. Stan. Deresz: 1938 N H orogram 
i knrmw.ftaity; 10 «-<s ?ĵ cna1 ozaM': 20.00 Poracan 
ka m<uyc<«na: 20.15 Kfiocrt .symfmicny 1 FUh»r 
mrWi Warszawskiej. Po km^ercle kormir«:katvi 
IrtnlcjcMnetecrplogiczny, poHcyWy, sportoiwy, 
n-\d pro:rr.-,m, krmunikat P. A. T. oraz retrans
misja ze stacji zagranicznych na aparatach „Maf> 
koni". * 

Sobota, 2fi-go stycznia. 
Warszawa. 1416.1 m. — 11.36 Sygnał cta>U 

heiuał z wieży MarlackKj w Krakowie, komuni
kat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Muzyka płyt 
gramofonowych; 13.00 Komunika* rolniczy oraz 
transmisja 2 Krakowa notowań giełdy zbożowe) 
krakowskiej; 14.40 Komunikaty: meitoroloB^łny 
gospodarczy I nad program: 15.35 Komunikat sa* 
morzadowy; 13.30 Muzyka płyt gramofonowych! 
17,00 Odczyly P. t. „Atmosfera w nauce geogra
fii" — t cyklu odczytów organ, przez Min. W. 
R. I O. P. — prof Romuald Gumlń»ki; 17.25 Od
czyt p. t. „Przechadzki artystyczne po Warsza* 
wio" — dr. Mlrjan Henzeli 17.55 Program dla 
dzieci i młodzieży z Krakowa: 18.50 Rozmaitości 

19.10 „Radjokronika" dr. Marian Stępowskl; 
19.35 Nad program 1 komunikaty; 19.56 Sygnał 
czasu l warszawskiego rJbserw, astronom.! 20,00 
Kwadrans akademicki; 20.30 R. Benatzky ..Adieu 
Mirrii". operetka w 3-ch aktach. W przerwie ko
munikat teatrów miejskich: 22.00 Komunikat 1o-
mieło-meteorologicwiy: 22.05 Komunikat P. A, T. 
22.20 Komunikat policyjny, sportowy i nad pro
gram; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej z dan
cingu „Oaza" pod kier. W. Roszkowskiego. 

DEWIZY PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

Zainteresowanie dewizami 
na giełdzie walutowej by ło nie 
wielkie I większość dewiz po
niosła dalsze s t raty kursowe. 
Obniży ły się dewizy na Holan-
dję o 5 g r „ na Londyn i Prftgę 
o 1/4 gr.. na Paryż o pół gr. i 
na Włochy o pół gr. Po dotych
czasowych cenach ( zakupywa--
110 dewizy na Nowy Jork 1 
Sztokholm, zwyżki zaś osiągnę 
ły dewizy na Szwajcarię o I 
gr. I na Wiedeń o 5 gr. Dolara
mi St. Zjednoczonych, wobec 
braku najmniejszego zaintere
sowania, od szeregu dni nie do
konywano 

żadnych obrotów. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA PAPIERÓW P A Ń S T W O 

W Y C H . 
W dziale papierów państwo 

wych zaznaczyła poprawę 
swej dotychczasowej tendencji 
5 proc. Poż. Premj. Dolarowa 
uzyskując 75 gr. zwyżki. Mo
cniejszy był popyt na 4 proc. 
Poż. Inwestycyjną i 5 proc. 
Poż. Konw. Kolejową, to też 
obniżyły się obie o 1 zł. Pozo-
stałemi pożyczkami państwo-
wemi obracano po kursach do
tychczasowych. W dziale li
stów zastawnych panowała 
tendencja spokojna i kursy 
większości 

l istów zastawnych, 
iak 4 i pół proc. i 7 proc. ziem
skich, 8 proc. m. Warsuawy I 8 
proc. ni. Łodzi nie uległy żad
nym zmianom. Po niższych nie 
co kursach zawierano tylko 
tranzakcje 10 proc. I. z. m. Sie
dlec o SO gr. i 8 proc, I. z. Tow. 
Kred. Przemyślu Pol. o I proc. 

Obligacje m. Warszawy w dal
szym ciągu bez ruchu. 

SŁABA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Dotychczasowa słaba ten
dencja dla akcyj panowała nie
podzielnie na zebraniu giełdy 
akcyjnej. Wyraziło się to nie 
tyfe w dalszym spadku kursów 
ponieważ wiele akcyj utrzyma 
ło sic bez zmiany, ile w v br?ku 
tiopytu i bardzo małych ogól
nych rozmiarach obrotów. Ak 
cje bankowe Banków Małopol 
skich i Zw. Sp. Zarobkowych 
nabywano po cenach dotych
czasowych. Obniżył się o 1 zf. 
kurs Banku Zachodniego, a je
dynie Bank Polski zdołał w y 
równać wczorajszą stratę, po
prawiając swój kurs o 25 gr. Z 
akcyj chemicznych z awierano 
tranzakcje Kijewskim i Lesz
czyńskim po kursach niezmie
nionych. U t rzymały się też ak
cje elektryczne Siły i Światła. 
Akcjami cementowemi i nafto-
weml nie Interesowano się. Z 
akcyj cukrowniczych zakupy
wano po dotychczasowym kur 
sn'6 Warsz. Tow. Eabr. Cukru. 
Obniżyły się o 1 zł. 50 gr. ak
cje Warsz. Tow. Kop. Węgla, 
słabą tendencję miała też wiek 
szość akcyj metalurgicznych, z 
których straciły Starachowice 
75 pr„ Modrzejów 1.25 zł.. Pa
rowóz i Norblin 4 zł. w stosun
ku do ostatniego notowania. Je 
dynie seria A. Ostrowca utrzy 
mała się bez zmiany, a serja B. 
poprawiła swój kurs o 2 zł. 
Akcjami wlókienniczemi i han-
dlowettii oddawna nie było żad 
nych obrotów. Z akcy j spożyw 
czych zawierano tranzakcłe 
rłaberbuschem po kursie nie 
zmienionym. 

„Zakazana kobieta 
na ekranie Grand-Kina. 

99 

Scenariusz filmu oparty jest 
na oryginalnej miłości dwóch 
braci do jednej kobiety Arabki 
która została wysłaną przez 
współbraci do zaślubienia wo
dza wrogów, celem i t i formowa 
nia swych ziomków o ich 

wojennych planach. 
Rolę kobiety-Szptega gra 

egzotyczna, pełna tajemniczo
ści Jetta Ooudal. Dzięki kreacji 
Jetty Ooudal f i lm, choć wcale 
nie egzotyczny, zostaje prze
siąknięty jakimś; oparem egzo
t yk i . 

We iowatość linj!. f igury i 
gestykulacja. Jetty, owe dz iw
ne wzruszenie twarzy , skoś
nych oczu, silnie zaciśnięte 
warg i małych, ust, ostrość i 
kanciastość ruchów, czynią z 
7. tej ar tystk i tak zagadkową 
zostać, że trudno nawet dociec 

czy ta kobieta kocha, 
esy tylko kusi. 

Schlldkraut i Yarkonyi — 
jako amanci — zagrali swe ro
le z du»- swobodą i opanowa
niem mimicznem. (e) 

D R . M E D . H . L U B I R 

powróci ł 
ulica Cetielnlana 43 tel 

SneclalUta chnr*h s|tnrt»»r 
rvctnveri I mop/oolćtll*¥' 

tlanle lampa kwarc > -« 
Ola P»A od 3—f< oddziel !»•• 
l>r»vimitie «vd r.v1» a—m * 

Dr. ML GLAZER. 
?)«Jun» i . 46 • 49 

Choroby skórne I .nervczne. 
"ntimuio 12-> I V>T—V'I w. 
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JaK ubrać się zimą 
przy silnym mrozie? 

Racjonalne ubranie. 

Urocza gwiazda ekranu, Saliy 
Bhipps, zabłyśnie w najnow
szych obrazach Foxa, a miano
wicie: „Człowiek o stu oczach" 

oraz „Miłość, sport i szkoła". 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n l a n a 25, t e l . 26-87. 
SoeclaliMa chorób skornvcb t wena-
rycznycb. Elektrnterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przvlmule od godz 8—10. 12-lJ 1 

w niedziele i łwleta od 9— I 
Panie od 4 - 5 . 

Zima tegoroczna, pomimo 
przepowiednie. t rzvma nas w 
okowach mrozu i obfituje w 
śnieżyce. Pomimo ponowne ho 
roskopy meteoroloeiczne. od
wi lż nie nadchodzi i termometr 
s t a l e — z nieznacznemi waha
niami — wskazuje ki lka stopni 
niżej zera. 

Kobiecie nowoczesnej bra
kuje naturalnej ochrony od zim 
na: pokładu tłuszczu. Stąd. nie 
bacząc na swoie zahartowanie, 
powinna dbać o cieoła odzież, 
tembardziej, że wymazania e-
stetyki i mody ła two połączyć 
z-korzyścią 1 
wygodą własna. 

*._N|e wyrzekając sie cienkich 
jedwabnych póńcioch j wycie--
tych- pantofelków/ niekne panie 
ochraniają' nogi od zimna nakła 
dariiem drugiej pończochy cieli 
stefco k o l p n r o o d iedwabhą, a 
eleganckie wysok ie kalosze i 
boty, zabezpieczają stoay od zi 
mna i mrozu, a stad i od od
mrożenia. 
' Płaszcze futrzane są dziś tak 

rozpowszechnione, że oddaWna 
przestały być przywi le jem pań 
zamożniejszych^ Przedewszyst 
kiem mamy l iczne'gatunki tań
szych futer, równie ciepłych,: 
jak futra ze skór droższych. — 
Niestety przyjęło sie ogólnie 
wyrabiać skóry tanie, iako imi 
tacje droższych, co iest rzeczą 
szkodliwa dla dobreeo smaku, 
lecz szczęśliwie bez znaczenia 
dla ciepła, bowiem taka imita
cja przeje równie dobrze, jak 
futro prawdziwe. 

Płaszcze futrzane . n ie -są 
zbv t długie, co jest. zresztą, nie 
optrz^bne wobec zabezpiecze
nia nóg od zimna oodwójnemi 
pończochami i kaloszami. Nato

miast płaszcze maia wielkie w y 
sokie kołnierze, doskonale chro 
niacc od zimna, czemu dopoma 
ga jeszcze szalik na szvje. tak 
zwana „apaszka", która noszą 
dziś wszystkie panie. Maleńki 
kapelusik, szczelnie obeimujący 
głowę, nie przeszkadza zaoiąć 
kołnierza. 

Stró j powyższy bezwzględ 
nie zabezpieecza panie od nara 
żenią sie na zaziębienie, tem 
bardziej, że większość oań nosi 
dziś pod płaszczem suknie t r y 
kotowe, t. zw. ..garsonki", zło
żone ze spódnicy i dżemperka, 
a nieraz nawet z trzech części: 
spódniczki, dżemperka i kami
zelki. 

Nawet i te panie, które oba
wiają sie „poerubiaiacej" je 
własności ciepłych i tak wygód 
nych ..garsonek", wyrab ianych 
w najrozmaitszych kolorach de 
seniach. tkaninach czysto we ł 
nianych lub nrzetvkanvch jed
wabiem — moerą bvć 

zupełnie snokoine. 
ze nie narażała sie na zaziębie
nie, nosząc jedwabne sukienki, 
które zwłaszcza w norze popo
łudniowej stanowią strój odno 
wiednieiszy od ..earsonki" po
nieważ jedwab, bedac zarówno 
z łym przewodnikiem ciepła jak 
i zimna, ochrania od zimnego 
zewnętrznego oowietrza. nie 
umnieiszaiac ciepła ciała. 

Pod sukienkę Jedwabną w ł o 
żvó można na ulice kombinacje 
cienła. albo nrzvnaimniej me
diolański t rykoc ik nod kombina 
cie jedwabna. S T ^ ^ o f y te nip 

pogrubiają", a wybornie ochra 
niaja od chorób i zaziebień. 

Moda „szminkowania" się 
jest doskonałym środkiem o-
chronnym przeciwko marznię
ciu twarzy . Zaznacza-sie Jednak 
że. że bvnajmpiei nie szminka 
ochrania twarz, lecz krem t łu 
sty, k tóry sie pod szminkę na 
twarz nakłada. Wystarczy za
tem twarz pod pudrem namaś-

Co krat — to 
obvczaf. 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

V ranciszkansKa 31 
róg Brzezińskie' 

* * t ranciszKańska J I -
róg Brzezińskiej « 

t - i Po raz p lcrwny w Łodzi 

„BAJKĄ 
O d w t o r k u do . 22 stycznia b. r. 

„WŁADCA NOCY 
W rolacn Jiownych: N iezapomniany odtwórca ro l i „ D r . M abuate -

R U D O L F K L E I N R O G G E i A U D EGEDE NISSEN 
Przepych wystawy. Ganjalne wynalazki szaleńca. Pożar ttatru. Między

narodowa r«w|a artystyczna. 
Doborowa orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego 

Początek codzienni* o 4-30. W soboty, niedziel* 1 święta od godz. 12-ej. 
do 3-e| ceny mieląc od 30 groszy. Anons t 

Następny Drogram! „ O S T A T N I C A R O W I E " Anons I 

i L e k a r z y - s p e c - a l i s 
Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 rano do 0 wi._. 
od 11 — 12 i 2—3 przylraul* kobiala 

lekarz 
w hlediielt I łwleta o 1 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C E O -

P Ł C I O « V Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis 1 tryper. 
TONSTULACIE i LUORSLOGIIM UROLOG EM. 

Gabine t swla t ło - lecsnicsy 
K o s m e t y k a l e k a r s k a 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 

cić jednym ż\ wielu t łustych kre
mów, które przeważnie w y r a 
biają z pięknym zapachem Oko 
liczńość ta niech będzie pocie
cha dla pięknych oań. nie lubią 
cvćh t łustych kremów, zwłasz 
cza. jeśli" Im przypomnimy, że 
Eskimoski, mniei szczęśliwe 

od cywi l izowanych kobiet 
twarze swe smaruia tranem, 
chcąc je zabezpieczyć od przv 
k rvch w p ł y w ó w zimnego k l i 
matu północnego swesro kraju. 

Na jedna rzecz tv lko niema 
rady w zimie, mianowicie na 
czerwienienie sie nosa. będące 
objawem złego obieeru k r w i . 

Ręce chronimy od marznię
cia noszeniem rękawiczek z 
podszewka futrzana lub z weł
ny wielbładziei. Niemodne dziś 
mufki bv łv kiedyś doskonałą o-
chroną rak. to też moda od cza 
su do czasu próbule im przy
wrócić dawniełsze znaczenie, 
lak dotąd jednakże zupełnie bez 
skutecznie. Trzeba sie zatem za 
dowolnić akcesoriami na jakie 
dozwalała nam dzlslelsze wska 
zania mody. 

George 0 'Br ien, 
zu „Marynarse i 
ukaże się wkrótce 

filmie amerykan* 
„ W kajdan*^ 

Para nowożeńców, pochodią-
ca z miejscowości Morbisch, 

w Niemczech. 

JAKO 

Piękne zakątki w Niemczech. 

Zamek Giissing, leżący w południowej Burgenlandji. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d i l . 
Mleiskl: — Pygmaljon. 
Kameralny: — Murzyn warszawski. 
Teatr Popularny — Nieboszczyk 

Toupinet. 

Apollo. — Prezydent 
PBCZ1.' seansów. 0 godz. 4. 6, 8 l 10. 
Bajka. — Władca (toctf. ' »• 
Caslno: „Powrót z niewoli". 
Czary: — Za kulisami cyrku. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Corso. — Królowa jazzbandu. — Wo

jennym szlakiem. 
Pierwszy seans -l ta. ostatni 9.30 . 

Capltol: Bandyta 
Orand-Klno. — Zakazana kobieta. 
Luna: — Kochankowie. 
Ludowy. — Skandal przed ślubem. 
f'ocz. seansów o godz. 5 I pól po pol 
M. Oalerja Sztuki: — Wystawa Brac 

twa św. Łukasza. 
Oświatowy: — Napoleon. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Mimoza. — Spowiedź uczciwej ko

biety. 
Odeon. — Królowa jazzbandu. 
Pocz seansów; OApdł.i'4 6. 8 I 10 

Palące: Tragedja Księżniczki Me-
dilkow. , \ ' ^ 
Resursa: — Niedyskretna kobieta. 
Splendld: — Zdeptany kwiat. 
Pocz seansów: 4.30. «.30.'8.18. 1000 

Spółdzielnia: Wiera Mircewa. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30.,»^.ił<M0O 
Wodewil. — Królowa jazzbandu. — 

Wojennym szlakjem. 
Początek sansów o zM?inle 4-ej. 

Zachęta. — Brudne pieniądze. ' 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Polikarpowi. 
Wschód słońca 7.27. 
Zachód — 16.09. 
Długość dnia 9.46. 
Przybyło dnia 0:58. 

wkrótce 

irz pracujący w szpital 
robi dziennie 25 kilometró\ 

W e d ł u i obliczeń, opubliko
wanych przez wychodzący w 
Bostonie tygodnik v , T rav le r " , 
każdy człowiek przebywa 
dziennie przeciętnie 

ponad 15 ki lometów, 
nawet nie wychodząc na prze
chadzkę, i1 ii nie uprawiającża-
dnych sportów. Lekarz, pracu
jący wszpitalu, robi dziennie 2 5 
k i lometrów, nie Ucząc drogi, 
jaką odbywa poza zajęciami za 
wodowemi. Każda kobieta, za
łatwiająca w mieście sprawun
ki przebywa dziennie około 2 0 
ki lometrów, jeśli tego dnia w y 
chodzi na miasto i 1 5 kilome
t r ó w jeśli pozostaje przez cały 
dzień w domu. Natomiast 10-Ie 
tnia dziewczynka, uczęszcza

jąca do szkoły, wi t 
gę do szkoły i ze 
codzienne ćwiczeni 
czne. robi dziennie 
lometrów. a jej młc 
szek, kontentujący 
niem w mieszkaniu 
odbywa 

około 40 kilot 
a nawet szef w ie lk lL 
nu, k tóry zdawałoM 
dzień siedzi przy b i | 
wa jednak w ciągu' 
1 6 k i lometrów. Tafla 
gu czterech godzin 
1 2 k i lometrów, a tai 
retkowa w ciągu jed 
aktu przebywa po" 
metry. 

- x — 

Małżeństwo. 

jedakcja: Zawadzka 1. — Admlnl-
acja: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28. 228 I 229. 
lub tego zastępca oraz 

łektof wydawnictwa przyjmują 
Pod godziny 1 do 2 po południu, 

jCena p r e n u m e r a t y : 
nie w Łodzi 3 rf. 2P er 

prowincji 4.50, za grasicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

ykuly nadesłane bez oznaczenia 
warlum uważane są za bezpłatne 

koplsów zarówno użytych tak l 
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 gr. 

|jeszcze niema 
obrońcy. 

Lódź, dnia 26/1. — Prośba 
fyznaczenie obrońcy winna 
' z ł ożona Sądowi Okręgo-
nu na piśmie, 
dotychczas, o ile nam wia
to, Stanisław Laniucha nie 

tył odnośnej prośby na p i -
• i widocznie nadal t r w a 
amiarze prowadzenia obro 

przez siebie samego. 
Termin tygodniowy na zło 
* wyżej przytoczonej proś 
nija we wtorek, dnia 29 b. 

•tepisy dla pogo-
Jwla kolejowego 
Pracowuje Minister
stwo Komunikacj i , 
farszawa, 2 6 . 1. (Od wł . k.). 
•Bteratwo Komunikacji opra

NIE przepisy 
Ja pogotowia kolejowego. 
Porębie każdej dyrekcj i kole 
l i musi stać zawsze w pogo-
p Pociąg sanitarny z odpo-

um personelem lekarskim, 
spadek katastrofy pociągi 
anie śpiesząc na miejsce 

adku 

mają pierwszeństwo 
l innym pociągiem. 

pstojników ko
ścioła 

'arszawa, 26. 1. (Od w ł . k.). 
tizY 21 a 23-im stycznia od-

S IS w Warszawie narady 
lJ arcybiskupów i biskupów 
?rawle zasilania, duszpaster-
| polskiego w różnych kra-
I Europy i Ameryk i i w sku
pach emigracyjnych. Ważną 

Q arad stanowiła sprawa 
ataków na kościół 

Mywanych przez czynniki\ 
^alne i niektóre dzienniki. 
Prawie walk i z tymi ataka-
M>adły decydujące uchwały. 

0 0P0 

lydj zieó 4. 

D E O N " 
Prse jasd 2 i 3 dni! „ W O D E W I L " 

Gldwna Nr. 1 

Ulubienica Sz. Publiczności w swej na jnowsze j kreacj i 

L Y A M A R A produkcj i 1 9 2 0 r. 
J A K O 

Królowa Jazzbandu 
wspaniała i n s c e n i z a c j a f i l m o w a wszystkich najpopularniejszych piosenek 

„ s z l a g i e r o w y c h " 
N A D P R O G R A M FARSA. 

„ C O R S O " 
Zie lona 2 

Ostatnie 
3 d n i ! 

U W A G A 1 Wyśw ie t l aia jednocześnie k inoteatry O D E O N i W O D E W I L . 

Dawno oczekiwany film z ulubieńcero 
Sz. Publiczności 

Ken Maynardem 
i jego najserdeczniejszym przyjacielerj 

rumakiem T a r z a n e m 
p. t. 

J ^ . 26 stycznia. — W dniu 
^a iszym współpracownik 

ł e * redakcji udał sie celem 
runięcia informacii o k r w a 

^czec ińsk im do iego ro 

f v . kierując sie za wska-
« dozorcy domu współ 

prac 
puk< 
SZC2 
gle 
na 
czyz 
zało 
Szcz 

sensacyjno-awanturniczy 
dramat . u i a i u a i , 

N A D P R O G R A M Farsa. 

wydawca: Jan Stypułkowski 
aczelnyj franclszek Probst. 

Odbito na własnei rnas/vnie r tdwyjue; 
przy uL Zawadzkiej N i . 3. 

Ż o n a i 
"Mąż i 

-.iOuz.m/ do fotografii. Kazałabym się 
A ja 12 razy powiesić. 

Za redakefe i t w d n w k i w r 
Władysław UlatowS*1 

Jeńcy z armji powstańczej, 
wierne A 


